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Gospodarski rozrachunek Zakładu Koksowniczego

W uznaniu solidnej pracy

■BŁYSKAWICZNY 
KONKURS!

..MOJA WIGILIA — 
MÓJ SYLWESTER“
Zwracamy się do Czytelni

ków. aby zechcieli podzielić 
się swoimi wspomnieniami z 
wieczoru wigilijnego lub nocy 
sylwestrowej, które najbar
dziej utkwiły w Waszej pa
mięci. Wiadomo bowiem po
wszechnie. że wśród hutniczej 
braci, wśród mieszkańców No
wej Huty znajduje się sporo 
osób, które świąteczne dni 
grudnia spędzały w różnych 
krajach i w różnych okolicz
nościach. Szczególnie zależy 
nam na wspomnieniach żoł
nierskich. partyzanckich, obo
zowych. Nie ograniczamy je
dnak zakresu tematycznego, 
pozostawiając wybór Czytel
nikom. Najciekawsze praca 
zostaną nagrodzone i opubli
kowane.

CEL I ZADANIA
przeglądu sianu zatrudnienia w HiL

— W związku z tym. że w 
naszej hucie przystąpiono do 
realizacji Decyzji nr 120/74 
Prezydium Rządu w sprawie 
przeglądu poziomu i struktu
ry zatrudnienia, prosimy o 
poinformowanie naszych Czy
telników — jaki jest cel i za
dania trwającego przeglądu?

— W wyniku wysokiego 
tempa rozwoju gospodarczego, 
realizacji szerokiego jak ni
gdy dotąd programu inwesty
cyjnego, niektóre ważne dzie
dziny gospodarki, niektóre 

yobrażcie sobie, Drodzy 
Czytelnicy, że rodzina 
zachęcona przykładem 

znajomych, ciuła pieniądze, 
następnie wpłaca zadatek, by 
po kilku miesiącach za całe 
13 tysięcy złotych kupić u- 
pragniony, supernowoczesny 
sprzęt Jest to włoska pralka 
automatyczna „Candy", cacko 
prawdziwe. Przychodzi więc 
monter, załącza, podłącza, in
staluje Kosztuje to jeszcze 
kilkaset złotych, ale jaka ra
dość w domu!

Zabieramy się do pierwsze
go większego prania, które 
odtąd będzie prawdziwą przy
jemnością Niestety. Czar pry
ska. a pralka wysiada Zdarza 
się, myślimy. poczem pani do
mu biegnie do punktu napraw 
„Argedu" w os Handlowym, 
by wrócić z mechanikiem, któ
ry w ramach gwarancji z 
pewnością szybciutko wyeli
minuje przykrą awarię.

PISMO ODZNACZONE ZŁOTA ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA

przedsiębiorstwa’ coraz dotkli
wiej odczuwają brak rąk do 
pracy. Jeżeli chcemy więc u- 
trzymać dotychczasowe wyso
kie tempo rozwoju społeczno- 
gospodarczego, to uwzględnia
jąc sytuację demograficzną, 
bezwzględnie konieczne staje 
się jak najbardziej racjonalne 
gospodarowanie istniejącymi 
kadrami. Celem obecnego 
przeglądu jest więc ujawnie
nie i odpowiednie wykorzy
stanie rezerw zatrudnienia, to 
jest wygospodarowanie ludzi

Tak myśli każdy normalny 
człowiek, ale rzeczywistość 
jest czasem bez litości. Praco
wnik punktu napraw nie po
siada się ze 
ktoś chciałby 
dzieć u siebie 
samym dniu! 
żliwe. Dzisiaj 

że 
wi-

zdumienia, 
mechanika 
w domu w tym 
Nie, to niemo- 
jest 26 listopa-

„Candy
da, a więc mistrz przybędzie 
7 grudnia. Wcześniej? Mowy 
nie ma! A że pranie zamo
czone? Trudno, ryzyko ma 
także swój smaczek.

Klientka jednak tak łatwo 
nie rezygnuje. Może coś pora
dzi pan kierownik sklepu 
„Arged" nr 247 w os Cen
trum D? Był taki uprzejmy 
przy sprzedaży pralki Teraz 
jest oficjalny, a nawet zde
nerwowany Nic nie poradzi 
na to, że Nowa Huta posiada

obsadzenia 
w gospo-

niezbędnych do 
nowych stanowisk 
darce narodowej. Nie jest to 
zatem mechaniczna redukcja 
zatrudnienia, a po prostu bar
dziej racjonalne rozmieszcze
nie pracowników.

— Jak przegląd zatrudnie
nia będzie przeprowadzony w 
kombinacie?

— Akcja została już rozpo
częta. Kolektyw kierowniczy 
huty ustalił kierunki, tryb i 
formy przeprowadzenia prze
glądu. Znalazło to formalny

jednego mechanika od tego 
rodzaju napraw. Dlaczego nie 
przyjmą drugiego? Po prostu 
dlatego, że... nie miałby co ro
bić. Przyczyna jest prosta: 
brak części zamiennych do im
portowanych pralek. Klientka 
jest oburzona. Dlaczego nie 
mówi się nabywcom, że pral
ki wysiadają, a części zamien
nych brak? Argument kiero
wnika jest druzgocący: gdyby 
mówił klientom prawdę, nikt 
by tych pralek nie kupował, 
a sklep nie mógłby wykonać 
planu.

Właściwie wszystko jest w 
porządku. Pralkę sprzedano, 
zgłoszenie naprawy przyjęto, 
kierownik wyjaśnił 
sprawy ekonomiki, 
wykonał plan. A że
moknie? Można ją łatwo prze
łożyć do wanny i wyprać 
starym, wypróbowanym spo
sobem naszych babek. Bę
dzie to czynność tym milsza, 
że zagrzewa nas widok pięk
nej, niezwykle nowoczesnej i 
drogiej pralki „Candy". Nie 
warto w końcu kruszyć kopii 
o drobiazgi... (mars)

zawiłe 
„Arged" 
bielizna

W konferencji sprawozdawczo-wyborczej partyjnej orga
nizacji ZK uczestniczyli wszyscy sekretarze Komitetu Fa
brycznego PZPR, naczelny dyrektor Hil. i sekretarze rady 
zakładowej i robotniczej. Tym samym kierownictwo polity
czno-gospodarcze huty dało wyraz uznania dla aktywu par
tyjnego i załogi za dotychczasowe wyniki produkcyjne i spo
łeczno-polityczne w tym tak bardzo ważnym wydziale HiL.

Ostatnie dwa lata nie były 
łatwe dla Zakładu Koksowni
czego Poważny'deficyt siły ro
boczej. szereg innych trudno
ści, które trzeba było usuwać 
na co dzień — nie załamały 
ducha załogi, a szczególnie or
ganizacji partyjnej. Czterdzie
ści tysięcy ton koksu wypro
dukowanego ponad plan w 
tym roku — to samo mówi za 
siebie.

Skąd ten produkcyjny suk
ces w tei specyficznej sytua
cji? W czasie krótkiego wpro
wadzenia przez I sekretarza 
KZ PZPR Jana Wosika, w ma
teriałach starannie przygoto
wanych na konferencję, a 
szczególnie w wystąpieniach 
delegatów w czasie dyskusji, 
można było znaleźć odpowiedź 
na to nurtujące pytanie. Nie 
było przesadne stwierdzenie, 
iż KZ był zawsze kuźnią ak- 

Giełda tkanin

NOWEJ 
HUTY

Z pewnością wielu paniom są znane tkaniny rodem z Bia
łostockich „Fastów". Posiadają wiele zalet i dlatego też 
chętnie są nabywane. Mając to na uwadze Zarząd Fa

bryczny ZMS oraz RZK w porozumieniu z Oddziałem WPTO 
w Nowej Hucie i Białostockim Zakładem Przemysłu Ba
wełnianego „Fasty” organizuje gięłdę tkanin.

W trakcie dokonywania zakupów bodzie można obejrzeć 
występy białostockich artystów i wziąć udział w konkursie 
szycia ubiorów.

Wyprzedaż będzie trwała od 5 do 11.12 br. w godzinach 
10.00—17.00 w sali teatralnej HiL budynek „S".

Życzymy udanych zakupów!

prezent uje my naszych taty ryków

DOWCIP BYWA WSZĘDZIE...
wyraz w Poleceniu Służbo
wym nr 42 Dyrektora Naczel
nego z dnia 26. 11. br„ w któ
rym jest mowa o powołaniu 
komisji głównej pod kierow
nictwem dyrektora technicz
nego mgr inż. Jerzego Folfa- 
sińskiego, zespołów problemo
wych, komisji pionów, zakła
dów i wydziałów. Ustalono 
harmonogram prac, które ma
ją być zakończone do dnia 21 
grudnia br. W skład komisji 
wchodzą kolektywy oraz spe
cjaliści odpowiednich jedno
stek. Głównym zadaniem ko
misji jest dokonanie wnikli
wej weryfikacji dotychczaso
wych normoobsad pracowni
ków fizycznych i umysłowych 
w kierunku ich urealnienia i 
znalezienia rezerw etatowych 
oraz usprawnienie struktury 
organizacji i zarządzania HiL 
w celu znalezienia dalszych o- 
szczędności etatowych. Droga 
do tego celu powinno być 
przede wszystkim bardziej e- 
fektywne wykorzystanie cza
su pracy załogi, przez elimi
nację prac zbędnych, dublu
jących się, nieuzasadnionych 
przerw, przez lepsze wykorzy
stanie kwalifikacji itp.

— Czy to oznacza, że prze
gląd zatrudnienia spowoduje 
redukcję zatrudnienia w hu
cie?

— Ogólnie biorąc, nie grozi 
nam redukcja zatrudnienia. 
Znajdujemy się obecnie w sy
tuacji, gdy 
trudnienia, 
tu rąk do 
nie niższy 
normoobsad oraz potrzeb dla 
nowych jednostek. Głównym 
zadaniem przeglądu będzie 
więc przede wszystkim obni
żenie normoobsad do poziomu 
minimalnych potrzeb i u- 
względnienie zmniejszonego za
potrzebowania na zatrudnie
nie w roku 1975. Przegląd do
prowadzi niewątpliwie do u- 
jawnienia pewnych rezerw za
trudnienia na niektórych od
cinkach pracy huty, zostaną 
one jednak wykorzystane w 
innych jednostkach (gdzie 
niedobory zatrudnienia są naj
większe i najbardziej dotkli- 

(Dokończenie na str. 4)

faktyczny stan za- 
z powodu deficy- 
pracy, jest znacz- 
od stanu według

tywu polityczno-społecznego. 
Ciężka i trudna praca w zakła
dzie, stałe trudności, które 
trzeba pokonywać na co dzień 
— sprawiały zawsze, że wła
śnie w takich warunkach 
kształtował się prawdziwy 
działacz. Kto był słaby, musiał 
odpaść — zostawali najlepsi. 
W ostatnich dwóch latach 
skreślono z listy członków par
tii 46 osób, przyjęto w tym cza
sie tylko 41. Wykruszyli się ci, 
którzy nie podołali społecz
nym obowiązkom. Przyszli do 
organizacji młodzi ludzie, dzia
łacze ZMS. którzy wiedzieli ja
ki ciężar przyjmują na swoje 
barki. Bo w ZK ciężar obowią
zków społecznych spoczywa na 
każdym szeregowym członku 
partii. Mówił o tej sprawie w 
czasie dyskusji tow. J. Wajler, 
wskazywał na potrzebę stwo
rzenia konkretnego programu, 
w którym każdy z szerego
wych członków partii znalazł
by zadanie dla siebie.

Praca organizacji partyjnej 
w KZ oceniona została bardzo 
wysoko przez I sekretarza KF 
Józefa Nowotnego, z uznaniem 
o pracy organizacji i zakładu

Rysownik jest pracowni
kiem naszego kombina
tu, plastykiem zakłado

wym wydziału W-22/S w 
Pionie Głównego Energety
ka. Do pracy w hucie przy
szedł w 1965 r„ po ukończe
niu studiów w katowickiej 
ASP w dziale grafiki pro
pagandy. Przez 6 lat praco
wał w wydziale W-21. po
tem na półtora roku przer
wał pracę w hucie, ale wró
cił — tym razem do W-22.

Dowcipy rysunkowe Lud
wika Szaleckiego oglądamy 
często na lamach „Gazety 
Krakowskiej” oraz ostatnio 
coraz częściej na łamach 
„Głosu”.

— „Moje kontakty z pra
są rozpoczęły się z chwilą 
przyjścia do huty — mówi. 
— Istniał wówczas klub ko
respondentów „Głosu No
wej Huty". Napisałem ar
tykuł o pracy Wydziału łe- 
montów Elektrycznych, któ
ry zamieszczono w .Gło
sie". Ale w jakiś czas pó
źniej przypadkowo naryso
wałem dowcip. Wówczas 
poczułem, że mam „powoła
nie” do tego rodzaju twór
czości. Zacząłem zamie
szczać w „Głosie” rysunki 
satyryczne. W numerze no-

— Panie Szalecki, kiedy się pan wreszcie ode mnie odczepi?! 
Fot. S. GAWLIŃSKI

mówił dyrektor naczelny Cze
sław Drożdż. Obaj złożyli sło
wa podziękowania pod adre
sem organizacji partyjnej i ca
łej załogi. Bo też nie było 
sprawy, której by działacze 
partyjni nie starali się rozwią
zywać wraz z kierownictwem 
gospodarczym. Że się to wszy
stko udawało, zasługa organi
zacji partyjnej.

Wiele dobrego można by pi
sać o działalności partyjnej w 
ZK. Mogę tylko powtórzyć za 
dyskutantami, iż udało się wy
pracować takie formy działal
ności politycznej, które wy
zwoliły rezerwy tkwiące w za
łodze.

Przyjemnie jest uczestniczyć 
w zebraniu ludzi prawdziwie 
zaangażowanych w prace za
wodowe i społeczne swojego 
zakładu. Nie ma tam miejsca 
na slogany ani na osobiste roz
grywki. Sprawnie przeprowa
dzona konferencja partyjna w 
KZ. której przewodniczył Ta
deusz Walczak — może być 
wzorem dla innych.

W czasie konferencji doko
nano wyboru sekretarzy: Jana 
Wosika, Alfreda Wilka i Zdzi
sława Cichego. Delegatami na 
konferencje fabryczna zostali: 
Marian Berski. St. Bieniek, K. 
Jędrzejowski. J Kat, K. Ku
raś, J Kurzydło. St. Nowak, A. 
Piotrowski. Z. Sołtys. J. Szur- 
mański. J. Wegiel. T. Walczak, 
J. Wosik i R. Wałach.

worocznym „Głosu" zapeł
niłem całą stronę. Później 
zacząłem współpracować z 
innymi czasopismami. Od 
sześciu lat zamieszczam ry
sunki u: „Gazecie Krakow
skiej" Moje dowcipy dru
kują także inne czasopisma. 
Biorę udział w festiwalach 
satyry.

— Moje rysunki tcysta- 
wione w Salonie Międzyna
rodowej Satyry Zaangażo
wanej w 1967 roku w Mo
skwie przyniosły mi wyróż
nienie. Miałem też kilka 
wystaw swoich rysunków: 
w ZDK Hib i w klubie 
„Pod Jaszczurami" w 1966 
r.. w klubie RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” w 1-ub'i- 
nie w 1968 roku, w Klubie 
Medyka w Warszawie w 
1969 roku a także w domu 
kultury związku spółdziel
czości w 1971 r.

— Skąd biorę tematy? 
Dowcip bywa wszędzie. Po 
prostu obserwuję rzeczywi
stość dwa codziennego, za
chowanie się ludzi w biu
rze. tramwaju, w hali fa
brycznej. Zapisuję sobie 
wtedy tematy w notesie, a 
potem rysuję z soboty na 
nied-iclę. Nieraz sam tnmat 

(Dokończenie na str.
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Z PfiRMYCH KONFERENCJI SPRAWOZDAWCZO WYBMYCH W Zakładzie Materiałów
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W Zakładzie Walcownie Zimne Blach

Nadano jej bardzo 
oprawę, zadbano o 

przebieg. Nic więc 
że terminarz został 
do minuty zacho- 

podkreślenie zasłu-

onfsrencja sprawozdawczo- 
wyborcza, która obrado
wała 26 listopada w Za

kładzie Walcownie Zimne 
Blach była znakomicie przy
gotowana, 
uroczystą 
sprawny 
dziwnego, 
niemal co 
wany. Na 
goje też wysoka frekwencja 
na konferencji: spośród 88 de
legatów obecnych było 85.

Walcownie Zimne Blach od
grywają ogromną rolę w or
ganizmie produkcyjno-gospo- 
darczytn kombinatu, one de
cydują — jako finalne ogni
wa wytwórczości hutniczej — 
o wartości produkcji, a co za 
tym idzie, o wykonaniu zadań 
krajowych oraz eksportowych 
HiL. Podkreśleniem tej roli 
Zakładu dla huty była obec
ność na konferencji I sekreta
rza KF PZPR HiL Józefa No
wotnego, sekretarza Edwarda 
Cisowskiego, przewodniczące
go RR HiL Tadeusza Szwacz
ka. posła Kazimierza Kurasia.

Z bardzo bogatej problema
tyki, jaka przewijała się przez 
obrady konferencji wybrać 
chciałbym tylko kilka zagad-

W środowisku nauczycielskim

wyda rżeniem 
również w życiu uczniów 
Technikum Gastronomi

cznego była Konferencja Sora- 
wozdawczo-Wyborcza PZPR 
nauczycieli nowohuckich szkól. 
Tworząc zwarte szpalery, słu
żąc informacją... już na samym 
wstępie nadawali zebraniu od
świętny charakter.

Obrady rozpoczęto wręcze
niem legitymacji partyjnych 
nowo wstępującym w partyj
ne szeregi: kilkanaście też o- 
sób w 30-lecie PRL. otrzy
mało dyplomy uznania za 
działalność partyjną na tere
nie szkół. W dalszej części — 
powitanie zaproszonych gości, 
wśród których między innymi 
byli: kurator Krakowskiego 
Okręgu Szkolnego, Jan Nowak. 
I sekretarz KD — Antoni 
Mroczka, sekretarz KD — Ka
zimierz Skołuba. Naczelnik 
Dzielnicy — Edward Strzeboń- 
skL

Głównym akcentem zarów
no wprowadzającego referatu 
i sprawozdań jak i dyskusji, 
byty obok spraw ideologiczno- 
partyjnych. problemy wycho
wawcze młodzieży. Podkre
ślano przy tym dużą rolę orga
nizacji młodzieżowych, a zwła
szcza 
ność 
nych 
więc 
dziej

ZHP, które swą działal- 
wspiera na emocjonal- 
wrażeniach uczniów, jest 
ona tym trwalsza i bar- 

spontaniczna. Wyniki

Jeszezc jeden kurs 
przygotowawczy 

na wyższe uczelnie
Uniwersytet Robotniczy ZMS 

HiL zawiadamia wszystkich 
zainteresowanych, że następny 
kurs przygotowawczy na wyż
sze uczelnie rozpocznie się pod 
koniec grudnia be.

Zgłoszenia prosimy kierować 
do Zarządu Fabryczseeo ZMS. 
tel. 41-«.

nień, godnych w mym odczu
ciu, specjalnego zaakcentowa
nia.

Organizacja partyjna Zakła
du pracowała w minionej ka
dencji KZ bardzo dobrze. Wy
kazała dużo inicjatywy. Za
służyła sobie u całej załogi na 
autorytet Te fakty znalazły 
niejeden raz swe odzwiercie
dlenie w dyskusji, a także w 
ocenie, którą w imieniu egze
kutywy KF przedstawił I se
kretarz hutniczej organizacji 
partyjnej. Nie na sukcesach 
chciałbym jednak skupić swą 
uwagę, ale raczej na brakach 
i niedociągnięciach.

Wysoką pozycję zajmuje w 
Zakładzie młodzież ZMS. Za
rząd Zakładowy z Barbarą 
Szylko na czele zrobił niema
ło. aby zapewnić dopływ naj
lepszych młodych robotników 
do partii. Na tym co osiągnął 
nie można jednak poprzestać. 
Partia potrzebuje bowiem 
stale — 
i rozwagi 
warzyszy 
śmiałości 
dzieży.

Nie dopracowała się też or
ganizacja partyjna w ZB w 
pełni kolektywnego stylu pra-

potrzebuje 
obok doświadczenia 
starych stażem to- 
— entuzjazmu i 
właściwych mło-

więc jak 
kształto- 

umysłu 
kontakty 
ukierun- 

na po

jednak w dużej mierze zalezą 
od poprowadzenia drużyny, 
szczepu... dzieci w swoim opie
kunie muszą mieć dobrego na
uczyciela i przyjaciela, do któ
rego mogłyby się przywiązać. 
Dlatego tak ważnym zadaniem 
w pracy pedagogicznej jest 
szkolenie kadry instruktor
skiej i funkcyjnej ZHP. Naj
ważniejszym ogniwem procesu 
wychowawczego są wartości 
wynoszone z rodzinnego domu. 
Zastanawiano się 
niezwykle ważne w 
waniu charakteru i 
młodego człowieka 
z rodzicami, ożywić i 
kować. Wskazywano 
trzebę dalszej pedagogizacji 
rodziców, zacieśnienia więzów 
z Komitetami Rodzicielskimi...
— Powiedzmy jednak szcze
rze. z codziennej praktyki wy
nika. że najowocniejsze są 
możliwie częste spotkania wy
chowawcy klasowego z rodzi
cami. — Zna on predyspozy
cje i wyniki nauczania dziec
ka. a w kontaktach z domem 
rodzinnym ucznia może do
kładniej poznać warunki jego 
rozwoju i wspólnie pokiero
wać dalszymi losami.

Obok codziennych problemów 
natury pedogogicznej, rozwiązy
wanych z różnym powodzeniem, 
postępują przygotowania do re
formy systemu oświatowego. 
Nauczyciele doskonalą swoją 
wiedzę i umiejętności wycho
wawcze. Aktualnie dokształca 
się 243 nauczycieli, w tym 202 
w szkołach wyższych. Co 
kieruje się 24 nauczycieli 
studia podyplomowe i 
doktoranckie. Nie spoeób 
o wszystkich problemach 
tających nowohuckie środowisko 
nauczycieli, wśród których po
nad 700-osobowa grupa posiada 
legitymację partyjną. Więk
szość z nich zapewne zostanie 
odzwierciedlona w programie 
działania nowo wybranego Ko
mitetu Środowiskowego PZPR, 
któremu przewodni I sekretarz
— Zdzisław Duda, dyrektor ze- 
a|Mda szkół gaatronomieznycłt.
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cy. Nie potrafiła skupić wy
siłków całego aktywu w je
den nurt. Myślę, że przy bar
dziej równomiernym rozłoże
niu zadań możliwa byłaby ści
ślejsza więź i częstsze kontak
ty, zarówno sekretarzy jak i 
całej egzekutywy KZ, z to
warzyszami na stanowiskach 
pracy.

Z krytycznych uwag jakie 
padły w toku konferencji od
notowałem też stwierdzenie o 
pewnym rozluźnieniu dyscy
pliny pracy wśród załogi, o 
niezałatwianiu spraw przez 
najniższe ogniwa partyjne Łj. 
grupy, przez co niepotrzebnie 
trafiają one wyżej i absorbu
ją czas. Myślę, że zajmie się 
tymi sprawami nowo wybrana 
egzekutywa wysnuwając z po
pełnionych błędów 
na przyszłość.

W sumie dyskusja 
czowa, konkretna i

wnioski

była rze-
krytycz-

W Zakładzie Remontów Hutniczych

Wzrastają one 
z zadaniami re- 
Dlatego też wo- 
zadań produkcyj-

Tegoroczna Konferencja od
bywała się w świetlicy 
nowego budynku admini

stracyjnego Zakładu Remon
tów Hutniczych HPR, cennego 
nabytku sprzed kilku miesię
cy. Jeszcze do niedawna więk
szość czynności administracyj
nych załatwiało się w starym 
baraku drewnianym, w któ
rym wilgotne, ciężkie powie
trze miało zapach stęchlizny.. 
Cenią więc sobie pracownicy 
umysłowi te zmianę biura i 
poprawę warunków pracy. Ta 
zresztą duża zdobycz jest jed- 

' nak jedną z wielu długiej li
sty potrzeb, 
jednocześnie 
montowymi. 
kół nowych 
nych i nowych potrzeb socjal
nych koncentruje się również 
party ma praca. Sprawy te o- 
bok wewnątrzpartyjnych były 
głównym przedmiotem obrad 
na wczorajsźej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
PZPR. Uczestniczyli w niej 
również: I sekretarz Komite
tu Fabrycznego HiL — Józef 
Nowotny, kierownictwo HPR 
z Katowic, z dyrektorem na
czelnym — Janem Stokłosą i 
inni.

Dyskusję poprzedziło wystą
pienie tow. Nowotnego, który 
dokonał oceny działalności 
Komitetu Zakładowego. Z du
żym uznaniem dla KZ. mówił 
o osiągnięciach remontowców 
w pracy partyjnej. Jest ona 
niezbędna na każdym odcinku 
produkcji.

W przyszłym roku. celem 
sprostania nowym, rosnącym 
zadaniom montażowo-remon- 
towym, planuje się w ZRH 
zwiększenie załogi o dalszych

Już po raz piąty obradowała 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza KZ PZPR w Pionie 
Transportu Kolejowego. Obra
dowała — dodajmy — w obec
ności bardzo licznej reprezen
tacji władz polityczno-społe
cznych i administracyjnych 
kombinatu. Przybyli m. in.: 
członek KC PZPR, I sekretarz 
KF J. Nowotny i sekretarze 
KF E. Cisowski i J. Węgiel, 
przewodniczący RZK A. Dał
kowski, sekretarz RRK S. 
Zmuda. I zastępca dyrektora 
technicznego HiL S. Strama. 
KW PZPR reprezentował J. 
Kostrzewski.

Trzeba powiedzieć, że hutni
cy w kolejarskich mundurach 
zasłużyli sobie na to, aby w 
dniu największego święta swej 
zakładowej organizacji partyj
nej gościć tak znakomitych to
warzyszy. Mimo bowiem ogro
mnych przeszkód PT pracuje 
bardzo dobrze, wykonuje a na
wet przekracza plany produk
cyjne. Mimo braku ponad trzy
stu pracowników hutnicy-ko- 
lejarze nigdy nie powiedzieli: 
nie da się zrobić. Członkowie 
partii swym autorytetem i u- 
miejętnościami potrafią mobi
lizować pozostałą część załogi.

Nie tylko wykonanie planów 
produkcyjnych warte jest pod
kreślenia wśród ociągnięć Pio
nu Transportu Kolejowego. 
Dalsze, to znaczne zmniejsze
nie uszkodzeń taboru, obniżka 
kosztów materiałowych, wy
równanie rażących dyspropor- 

na. Dużo uwagi poświęcono 
też wytyczeniu programu 
działania na przyszłość. Do
dam, że jest to program am
bitny, na miarę stale rosną
cych zadań Zakładu, który 
już wkrótce powiększy się o 
Walcownię Blach Karoseryj- 
nych.

Konferencja dokonała 
boru członków plenum 
komisji rewizyjnej i delega
tów. Na swym pierwszym 
plenarnym posiedzeniu powo
łana została egzekutywa KZ: 
I sekretarzem KZ został wy
brany ponownie Kazimierz 
Kudła. II sekretarzem Edward 
Magdziarz. sekretarzem pro
pagandy Mieczysław Straszak, 
sekretarzem ekonomicznym — 
Zygfryd Tarnowski, członka
mi egzekutywy: Zdzisław Pfi- 
ster, Zofia Wiensko. Ryszard 
Górny. Stefan Kupis i Jan 
Grudnik. Na konferencji fa
brycznej organizację partyjną 
ZB będzie reprezentować 10 
delegatów.

JERZY DANEK

w okolicy Dob-

już lat ZRH

900 osób. Potrzeba dla tej 
armii ludzi nowych miejsc w 
hotelach, stałej stołówki, za
bezpieczenia właściwego wy
poczynku po pracy. Obecnie 
prowadzi się pertraktacje do
tyczące budowy ośrodka_ re
kreacyjnego 
czyc. Byłaby to baza wypo
czynkowa na soboty i niedzie
le. Od kilku • ■ 
przymierza się do budowy za
plecza technicznego z praw
dziwego zdarzenia. Jak dotąd 
inwestycja ta nie miała szczę
ścia. bv znaleźć się w planie. 
Zdwojono więc wysiłki celem 
sfina'izowania sprawy. Obok 
powiększenia liczebności zało
gi. nie mniej ważnym proble
mem jest przecież sprawa po
stępu technicznego, dalszej 
mechanizacji remontowych ro
bót i wspomnianej bazy tech
nicznej.

Spraw i problemów poru
szanych w dyskusji było wie
le. zrelacjonowaliśmy zaledwie 
najważniejsze z ważnych. Bę
dziemy do nich wracać w na
stępnych numerach' gazety, 
gdyż nie sposób omówić wszy
stkich. Część problemów za
pewne zostanie przedstawiona 
na Konferencji Fabrycznej, 
gdzie 464-osobową organizację 
partyjną ZRH, reprezentować 
będzie 11 delegatów.

W trakcie Konferencji wy
brano również nowe władze 
— Plenum KZ składa się z 24 
towarzyszy, funkcje I sekre
tarza pełnić będzie nadal — 
Jan Job, II sekretarza — Ro
man Wolf, sekretarza propa
gandy — Stanisław Samek, se
kretarza ekonomicznego — Jó
zef Gawlik.

II. ROSIEK

W Pionie Transportu Kolejowego
cji płacowych, spadek wypad
kowości przy pracy. Działal
ność zaś partyjną charaktery
zowała — jak to podkreślił 
tow. J. Nowotny — konse
kwentna troska aktywu par
tyjnego o wzrost sił partii, o, 
czym świadczy przyjęcie pra
wie 50 nowych kandydatów: 
doskonalenie stylu i metod 
pracy wszystkich ogniw.

Niejako symbolicznym po
twierdzeniem tych osiągnięć 
organizacji partyjnej była u- 
roczystość wręczenia przez I 
sekretarza KF podczas konfe
rencji 8 legitymacji kandydac
kich. Stopień upartyjnienia w 
PT przekroczył już 20 proc. 
Rzecz teraz w tym. aby człon
kowie i kandydaci partii po
zytywnie oddziaływali na swo
je otoczenie zarówno w miej
scu pracy jak i w miejscu za
mieszkania.

Ale mówiono na tej konfe
rencji i o błędach, o nie załat
wionych należycie sprawach. 
I sekretarz KZ Z. Surowiec 
przyznał, że w pewnym okresie 
nie doceniono interesu niektó
rych pracowników, wskutek 
czego doszło do niepotrzebnych 
zacietrzewień i odmawiania 
pracy. Delegaci w dyskusji 
zwracali uwagę, że jeszcze zbyt 
wielu hutników-kolejarzy mu
si spożywać posiłki na stano
wisku pracy, że wciąż nie wy-

Ogniotrwałych

Gościem konferencji 
dyrektor ekonomicz- 
w Skawinie Henryk 

ongiś pracownik

Po raz czwarty obradowała 
konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza PZPR w Zakładzie 
Materiałów Ogniotrwałych, 
która odbyła się 21 bm. W 
pięknie udekorowanej świetli
cy zakładu zebrało się 82 de
legatów, aby dokonać oceny 
działalności Komitetu Zakła
dowego i poszczególnych or
ganizacji partyjnych, wybrać 
nowe władze i przyjąć pro
gram działania na lata 1975— 
1976. Gośćmi konferencji bvli 
m. in. I sekretarz KF PZPR
— Józef Nowotny, dyrektor 
naczelny HiL — dr inż. Cze
sław Drożdż, sekretarz RZK
— Józef Zdradzisz oraz prze
wodniczący ZF ZMS Stani
sław Kopka, a także delegacja 
gminy Niegardów, z którą 
ZMO współpracuje w osobach 
Janusza Górnikowskiegs i Ja
na Blaty. 
bvl także 
ny ZMO 
Jeziorski. 
ZMO Huty im. Lenina.

Obserwując przebieg kon
ferencji można było podziwiać 
sprawną jej organizację i rze
czowy ton dyskusji. Mówiono 
bowiem o sprawach żywo 
nurtujących całą załogę, przy 
czym wypowiedzi dotyczące 
organizacji produkcji, gospo
darki materiałowej, postępu 
technicznego, oraz warunków 
pracy, przeplatały się z oceną 
i wnioskami dotyczącymi pra
cy partyjnej. Mówiono wiele 
o osiągnięciach, m. in. o tym, 
że nowohucki ZMO jest pio
nierem wielu przedsięwzięć 
technicznych w przemyśle ma
teriałów ogniotrwałych, oraz 
o tym, że zakład należy do 
najlepszych w całej hucie. Ale 
podkreślano przy tym, że 
przed pracownikami stawia 
się nowe, coraz trudniejsze do 
rozwiązania zagadnienia tech
niczne. Pozytywnie oceniano 
prace wewnątrzpartyjna. ale 
wskazywano także na istnieją
ce niedomagania i trudności, 
zwłaszcza w działalności szko
leniowej i przyjmowaniu no
wych członków do partii. 
Wskazywano na konieczność 
bardziej sprężystej pracy or
ganizacji młodzieżowej, mimo 
iż może się ona poszczycić 
szeregiem osiągnięć w ostat
nim okresie. ,

W czasie konferencji mó
wiono sporo o pracy organi
zacji związkowej, która w 
swoich szeregach skupia prze
cież prawie cała załogę. We
dle oceny dyskutantów w or- 

starczający jest asortyment o- 
dzieży ochronnej, którą pra
cownicy ruchu PT muszą cza
sem zmieniać i trzykrotnie w 
czasie jednej zmiany. I tak da
lej, i tak dalej.

Nie ma możliwości streszcze
nia w tej informacji wszyst
kich wystąpień delegatów tej 
konferencji, choć wszystkie — 
jak to słusznie podkreślił przed
stawiciel dyrekcji mgr inż. S. 
Strama — na pilną uwagę za
służyły. Były przemyślane, mą
dre, konstruktywne. Towa
rzysz Semik — powiedział S. 
Strama — opracował dla mnie 
plan działania, dziękuję. I choć 
było w tym trochę żartu, nie 
było ani cienia ironii i wierzę 
że notes tow. Stramy rzeczy
wiście pęka teraz w szwach od 
wniosków i postulatów pod 
adresem dyrekcji kombinatu.

Oprócz jednak tych trud
nych problemów — kontynuo
wał S. Strama — wyma
gających interwencji z ze
wnątrz jest przecież szereg 
spraw, które można załatwić 
jednym telefonem, przy odro
binie życzliwości, zrozumienia 
i chęci współpracy poszczegól
nych wydziałów huty. Choćby 
na wspólnych posiedzeniach 
egzekutyw komitetów zakłado
wych.

Jedno tylko mam do zarzu
cenia organizatorom tej spraw- 

ganizacji związkowej popra
wiła się praca. Potrzeby załogi 
ciągle jednak rosną. Ważną 
rzeczą w działalności organi
zacji związkowej jest wyeli
minowanie biurokratyzmu, 
dającego niejednokrotnie znać 
o sobie.

Delegaci wybrali nowy Ko
mitet Zakładowy. Komisję 
Rewizyjną, oraz delegatów na 
Konferencje Fabryczną. I se
kretarzem KZ PZPR został 
ponownie Julian Kaczor, se
kretarzami — Henryk Cyrych 
i Emil Foryś. Wybrano też 
delegatów na konferencje fa
bryczną. którymi 
Guzik. J. Kaczor.
J. Klimczyk. S. 
Kraiński. J. Tupta 
pecki. (RD)

zostali: J. 
L. Kowar. 
Kopka. K.
i K. Rze-

W dniu 26 listopada odbyła się 
konferencja spr.-wyborcza Ko
mitetu Zakładowego PZPR w 
Pionie TA HiL. Po referacie 
wprowadzającym, wygłoszonym 
przez sekretarza Komitetu Za
kładowego PZPR w TA tow. A. 
Zaremskiego, glos zabrał kiero
wnik Pionu TA tow. T. Fran
czak, który omówił zadania sto
jące przed załogą Pionu Głów
nego Automatyka na lata 1975/76. 
Są to zadania bardzo trudne, 
wymagające od całej załogi peł
nej mobilizacji szczególnie z te
go względu, że do eksploatacji 
wchodzą prototypowe urządze
nia produkcji japońskiej — do
tąd w hucie nie stosowane. Do 
uruchomienia tych urządzeń 
trzeba skierować najlepszych fa
chowców. co nie jest obojętne 
dla pozostałych pracujących już 
urządzeń. W związku z tym wy
dajność pracy na poszczególnych 
stanowiskach musi systematycz
nie wzrastać.

Pion TA coraz bardziej wpły
wa na jakość produkcji, w co
raz większym stopniu eliminuje 
pracę ludzi, szczególnie na cięż
kich stanowiskach pracy, przez 
wprowadzanie automatyzacji. — 
Przykładem niech będzie zain
stalowanie komputera w nowej 
walcowni blach karoseryjnych.

Tow. J. Radła zwrócił uwagę 
na fakt, że dyrekcja nie usto
sunkowała się jak dotąd do 
wniosku załogi dotyczącego pro
pozycji wykonywania remontów 
po godzinach pracy (w ramach 
umowy o dzieło) — pomimo i- 
stniejących trudności remonto
wych w hucie.

W skład nowo wybranej egze
kutywy weszli: A. Zarembski, 
St. Baranik, J. Polański, J. Ku
dła. L. Łach, J. Misiaszek, Z. 
Różański i J. Szewczyk.

(jm)

nie przeprowadzonej Konfe
rencji Sprawozdawczo-Wybor
czej. To mianowicie, że o- 
brady toczyły się w chmurach 
tytoniowego dymu. A ja tyto
niowego dymu nie lubię. No 
cóż. może jestem egoistą...

W wyniku wyborów na cze
le nowej 9-osobowej Egzeku
tywy KŻ PZPR w Pionie Tran
sportu Kolejowego stanęli: Z. 
Surowiec (I sekr.), A. Wicher 
(sekr. org.) i M. Poloriczyk 
(sekr. prop.). Wybrano też 13 
delegatów na Konferencję Fa
bryczną. (ms)
liiiiniiiiiiiiiiHiiiiiimiiiiiiiii
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ZBoWiD?
ramach obchodów „DniaW

WP" oraz Rewolucji Październi
kowej odbyły się w ubiegłym 
tygodniu w Klubie ZBoWiD o- 
roczystości zorganizowane orzez 
koła zbowidowskie TE, ZO i 
P-30 i P-40 z udziałem kolekty
wów polityczno-społecznych i 
delegacji młodzieżowych ZMS.

Koledze
Józefowi Bargiele 
składamy wyrazy głębo

kiego współczucia z powo
du śmierci ZONY 
DYREKCJA PRODUKCJI

RADA ODDZIAŁOWA 
POP oraz 

KOLEŻANKI i KOLEDZY
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■lna konferencjach
sprawozdawczo - wyborczych

bm. odbyła się konfe
rencja sprawozdaw
czo-wyborcza - POP 

przy technikum dla -przodu
jących robotników. Wzięli w 
niej udział m. in.: z-ca kie
rownika Wydziału Kultury. 
Nauki i Oświaty KW PZPP 
— Jerzy Lachowicz i kurator 
Okręgu Szkolnego — mgr Jar 
Nowak.

POP w technikum dla przo
dujących robotników skupia

Jutro obradują budowlani
sali Komitetu Dzielnicowego PZPR, od wczesnych go
dzin rannych będą obradować towarzysze z nowohuc
kiego Kombinatu Budownictwa Mieszkaniowego. Do

konają obrachunku działalności partyjnej za okres ostatnich 
dwóch lat. Właśnie te dwa lata, przy nowej strukturze or
ganizacyjnej, nie były dla KBM zbyt pomyślne w realiza
cji zadań produkcyjnych. Trudności 'te występują w dal
szym ciągu. Dlatego też zwłaszcza w tym roku organizacja 
partyjna dużo uwagi poświęca sprawom produkcyjno-gospo- 
darczym; współdziałając z Radami Robotniczymi i samorzą
dem.

Ostatnio na przykład weszły w życie cotygodniowe*spot
kania z podwykonawcami. W każdy poniedziałek odbywają 
się robocze- narady z udziałem przedstawicieli z KPISiE, 
KPRI, DIM... Na bieżąco ocer.ia się zaawansowanie robót 
i kieruje dodatkową pomoc na odcinki „zagrożone”. Na 
wielu budowach praca toczy się na dwóch zmianach, a' w 
przypadku os. Akacjowego wprowadzono nawet 3-zmianowość. 
Prace wykończeniowe i montaż prowadzi się również nie
kiedy w niedzielę. Taka jest potrzeba chwili, a w regionie 
krakowskim sprawy budownictwa mieszkaniowego i towa
rzyszącego należą do szczególnie naglących.

Sądzimy, że zagadnieniom produkcyjnym wiele miejsca 
i czasu poświęcą towarzysze uczestniczący w obradach kon
ferencji sprawozdawczo-wyborczej w dniu jutrzejszym. Re
prezentują oni ponad 450-osobową organizację partyjną i 
jednocześnie całą załogę Kombinatu. Są to przeważnie dłu
goletni pracownicy, którzy sprawy zakładu znają jak przy
słowiowy „własny palec”. Ich spostrzeżenia i opinie mają 
niemałe znaczenie zarówno w programowaniu dalszej dzia
łalności partyjnej, jak i w pracach kierownictwa Kombina
tu. Życzymy towarzyszom z KBM owocnych obrad! (R)

W Technikum 
dla Przodujących Robotników

’■20 członków, i należy do 
przodujących organizacji par
tyjnych w dzielnicy. Znana 
jest z podejmowania wielu 
inicjatyw i czynów spolecz- 

nych na rzecz Nowej Huty 
Na konferencji dyskusja to
czyła się wokół problemów 
specyficznej działalności szkol
nej organizacji partyjnej. Po
stulowano rozszerzenie tema
tyki światopoglądowej w 
kształceniu. Uczniowie techni
kum uczęszczają także na za
jęcia WUML-u. W programie 
działalności POP przewidzia-

J f bm. obradowała II Kon
to • ferencja Sprawozdawczo- 

Wyborcza PZPR Zakładu 
Stalowniczego. Zarówno oba 
referaty, jak również wypo
wiedzi dyskutantów dotyczy
ły problemów nurtujących za
kład. Na ich czoło wybijały 
się przede wszystkim sprawy 
terminowego wykonywania 
zadań produkcyjnych oraz 
zwiększenia wydajności pra
cy. Zależy to nie tylko od sa
mych stalowników, ale rów
nież od właściwej organizacji 
pracy służb ZH zajmujących 
się gospodarką remontową, 
materiałową i zaopatrzeniem 
w artykuły techniczne oraz 
partnerów ZH — Wydz. Tran
sportu Kolejowego i Wielkich 
Pieców.

Delegaci dyskutowali też na 
temat usprawnienia polityki 
kadrowej w zakresie przyjmo
wania, szkolenia zawodowego 
i awansowania pracowników. 
Rozwiązania wymaga też pro
blem tych, którzy częściowo 
utracili zdrowie w wyniku 
długoletniego uprawiania za
wodu. W większym niż do
tychczas stopniu należy rów
nież pomagać członkom partii 
w załatwianiu trudnych spraw 
życiowych. Padały też uwagi 
na temat usprawnienia dzia
łalności organizacji związko
wej w zakresie przyznawania 
świadczeń socjalnych oraz po
stulaty większej aktywności ze 
strony organizacji ZMS-ow
skiej, która powinna prowa
dzić wśród młodych pracowni
ków pracę ideologiczną w 
szerszym niż dotychczas za
kresie. 

no dalszą współpracę szkoły z 
WUML-em. Chodzi bowiem o 
to, aby absolwenci technikum 
posiadali nie tylko duży za
sób wiedzy zawodowej, ale 
równeiż społeczno-politycznej 
i światopoglądowej.

Na konferencji wybrano no
we władze POP. I sekretarzem 
POP został Czesław Gieru- 
szyński, II sekretarzem — Jó
zef Drużgala, a sekretarzem 
propagandy — Zbigniew Gry
gier. Delegatami na konferen
cję dzielnicową wybrani zo
stali: Zygmunt Biel, Jan Men- 
dela. Andrzej Duda. Henryk 
Kozioł. Erazm Michalczyk i 
Jan Wałek. (RD)

W Zakładzie Stalowniczym
Delegaci wysoko ocenili pra

cę POP Wydziału Wlewnic i 
OOP z rejonu Stalowni Mar- 
tenowskiej zmiany II, III i D. 
a także zmiany III rejonu Sta
lowni Konwertorowej. Manka
mentem w pracy OOP jest 
zbyt mała dbałość o rozbudo
wę szeregów partyjnych, co 
miejmy nadzieję, zostanie w 
niedalekiej przyszłości prze
zwyciężone.

Tow. Józef Nowotny ocenia
jąc w swoim wystąpieniu dzia
łalność organizacji partyjnej 
w ZH w minionej kadencji

Na XIII Konferencji Spra
wozdawczo-Wyborczej PZPR 
Pionu Głównego Mechanika, 
która odbyła się 23 bm. w 
świetlicy wydziału W-3, spo
ro było akcentów młodzieżo
wych i to już od samego po
czątku. Oto na salę wkroczyli 
przedstawiciele organizacji 
ZMS-owskiej, aby złożyć mel
dunek o podjętych i zrealizo
wanych zobowiązaniach pro
dukcyjnych dla uczczenia tego 
doniosłego w życiu TM mo
mentu, jakim była konferen
cja. Członkowie ZMS TM prze
pracowali 756 roboczogodzin. 
dajac dodatkową produkcję o 
wartości 50 tys. zł. Oto dzie- 
sięcu członków ZMS, którzy 
zostali zaproszeni na konfe
rencję, otrzymało z rąk I se
kretarza KF PZPR Józefa No
wotnego legitymacje kandy
dackie PZPR. Sporo też padło 
w czasie dyskusji słów uzna
nia dla działalności organiza
cji młodzieżowej w TM. która 
podjęła szereg inicjatyw, przez 
co realizowała ideę aktywnego 
uczestnictwa młodzieży w wy
konywaniu planów produkcyj
nych i zadań społecznych. Nie 
bez znaczenia jest fakt, że w 
czasie trwania kadencji ustę
pującego KZ PZPR organiza
cja ZMS-owska w TM przeka
zała w szeregi partii J3 swoi- 
ich najlepszych aktywistów. I 
wreszcie swoistym akcentem 
młodzieżowym konferencji by
ło stwierdzenie przewodniczą
cego ZZ ZMS Kazimierza Mi- 
niura, że 90 procent delegatów 
biorących udział w obradach 
— to byli, bądź obecni działa
cze młodzieżowi.

Organizacja partyjna Pionu 
Gł. Mechanika należy do naj
lepszych w hucie. Dokonując 
oceny jej wyników w ostatniej 
kadencji należy podkreślić fakt 
dokonania wewnętrznych re
gulacji płac, co sprzyja wzro
stowi wydajności pracy i wpły

stwierdził m. in., że w tym 
czasie nastąpiło tu dalsze u- 
mocnienie sił partii. Styl pra
cy ogniw partyjnych począw
szy od KZ a skończywszy na 
grupach partyjnych, uległ za
sadniczej poprawie. Członko
wie partii w ZH wnieśli duży 
wkład w rozwiązywanie trud
ności produkcyjnych. Szcze
gólną rolę odegrał przy tym 
dozór, a zwłaszcza mistrzowie 
Dlatego też kolektyw kierow
niczy huty uczynił wszystko, 
aby ci „oficerowie produkcji” 
otrzymali należytą satysfakcję 

wa dodatnio na stabilizację 
kadr, wyraźnie poprawiając 
atmosferę pracy i stosunki 
międzyludzkie.

W dyskusji mówcy stwier
dzali z zadowoleniem, iż ist
nieje ścisła więź pomiędzy 
działalnością KZ a pracą po
szczególnych POP, że najwyż
sza instancja partyjna w za
kładzie żyje na co dzień pro
blemami podstawowych ogniw 
partii i w sposób decydujący 
pomaga w rozwiązywaniu 
wszelkich trudności. Komitet 
Zakładowy na swych posiedze
niach plenarnych wnikliwie 
rozpatrywał szereg spraw 
związanych z wykonywaniem 
zadań gospodarczych, polityką 
remontową, zagadnieniami sto
sunków międzyludzkich, pro
blemami płacowymi i we
wnątrzpartyjnymi. Dlatego też 
cała organizacja partyjna w 
TM mogła z powodzeniem rea
lizować postawione sobie za
dania produkcyjne i społeczno- 
polityczne.

Odzwierciedleniem dyskusji 
w czasie konferencji był u- 
chwalony przez delegatów 
szczegółowy program działa
nia organizacji partyjnej TM 
na lata 1975—6. Ponadto 105 
delegatów obecnych na konfe
rencji wybrało nowe władze.
I sekretarzem KZ PZPR zo
stał wybrany ponownie Ma
rian Bachan. a sekretajzami: 
Andrzej Braja. Antoni kwa-* 
ter i Stanisław Korzeń.

Warto dodać, że gośćmi kon
ferencji byli m. in. I sekre
tarz KF PZPR Józef Nowotny.
II sekretarz KF PZPR Edward 
Cisowski, dyrektor nacze’ny 
HiL dr inź. Czesław Drożdż, 
przewodniczący RZK Antoni 
Dałkowski oraz poseł Kazi
mierz Kuraś.

RYSZARD DZIESZYŃSKI 
fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI

Delegaci wybrali nowy Ko
mitet Zakładowy, Komisję Re
wizyjną i reprezentantów na 
konferencję fabryczną. I se
kretarzem KZ został wybrany 
ponownie Alojzy Grabczyński, 
II sekretarzem — Stanisław 
Guzik, sekretarzem propagan
dy — Aleksy Żurek, sekreta
rzem ekonomicznym — Stani
sław Kura. W skład egzeku
tywy weszli ponadto: Jan 
Bartkiewicz, Andrzej Bednarz, 
Kazimierz Goc. Bernard Ko
walik. Zygmunt Kura. Wła
dysław Lechowicz i Mieczy
sław Twardowski. Wśród de
legatów na konferencję fabry
czną wybrany został m. in. 
tow. Józef Nowotny. (RD)
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wielki wydział huty — Walcownia Zimna Blach 
albo inaczej nazywana Walcownią Blach Ka

roseryjnych, przedstawia się już dziś imponująco. 
Przynajmniej z zewnątrz, gdyż w środku nowoczesnej, 
lśniącej hali trwają w pełni prace. Weszły one ostatnio 
w decydującą, końcową fazę. Milowymi krokami zbliża 
się bowiem termin, w którym budowniczowie matą prze
kazać główny ciąg walcowniczy do prób rozruchowych.

Czas nagli, a niestety dochodzą do nas nie najbar
dziej optymistyczne wieści z tej budowy. Na wielu od
cinkach powstały opóźnienia. Piętrzą się trudności i prze
szkody. Tylko ra niektórych „węzłach" odbywają się 
próby urządzeń, ale to są dopiero pierwsze kroki...

Z życia organizacji związkowej HiL

Poznajemy Kodeks Pracy

Teraz: Karoseryjna!
Również budynek socjalny, a bez niego, jak dobitnie 

stwierdzają przyszli gospodarze wydziału, mowy być nie 
może o przystąpieniu do wstępnej eksploatacji, jest opóź
niony w budowie.

Sytuacja istniejąca na tej priorytetowej budowie, jest 
trudna, ale przecież nie beznadziejna. Opóźnienia, może 
nie U’ pełni, ale w dużej części, są jeszcze możliwe do 
nadrobienia. Potrzeba dużej mobilizacji załóg budowla
nych i dobrej, bardzo życzliwej i ścisłej współpracy za
łogi eksploatacyjnej. Dodam, że ta ostatnia stanowi już 
dziś poważną siłę, liczy bowiem aktualnie 680 ludzi.

Walcownia Elach Karoseryjnych. wchodzi jak wiado
mo, w skład Zakładu Walcownie Zimne Blach HiL. Bu
dowany kompleks przedstawia ogromną wartość 3,8 mld 
złotych. Już to świadczy o wadze inwestycji, a dodam, 
że z nową walcownią blach wiążą się jak najbardziej 
ściśle plany rozwoju motoryzacji to Polsce. W roku 
przyszłym nowy wydział ma wyprodukować 180.000 ton 
blachy karoseryjnej. Zadanie to jest niezwykle trudne 
i stawia przed załogą prawdziwą próbę hartu, ambicji, 
odpowiedzialności.

Postęp budowy śledzimy wszyscy z wielką uwagą. Ży
czymy budowniczym Walcowni Blach Karoseryjnych po
konywania przeszkód i mocnego tempa pracy! A wal- 
cownikom — dobrych wyników w szkoleniu, a następ
nie szybkiego opanowywania pracy na wspaniałych, su
pernowoczesnych urządzeniach! (jd)

Ostatni 
kanie 
<iv 7 

natu z krakowską Prokuratu
ra reorezentowana przez na
czelników Wydz. Przestrzega
nia Prawa oraz Wydz. Spraw 
Cywilnych, prokuratorów Jana 
Białasa i Zbigniewa Skotni
ckiego.

Przedstawiciele Prokuratury 
zobowiązali się do udzielenia 
pomocy w upowszechnianiu 
postanowień Kodeksu Pracy 
wśród załogi Huty im. Lenina, 
a także do świadczenia swych 
usług prawnych. Pierwsze wy
niki zawartej umowy?

3 grudnia (wtorek) odbędzie 
się narada przedstawicieli kra
kowskiej Prokuratur'- z prze
wodniczącymi rad zakładowvch 
HiL. Temat naradv: ochrona 
praw pracowniczych.

Ciekawym i bardzo pożvtc- 
cznrm pomysłem jest zorgani
zowanie w lokalu RZK dyżu-

lio odbyło się spot- ru prokuratorów. W dniu 1?
■ przedstawicieli Ra- grudnia, w godzinach od U.3® 

dy Zakładowej Kombi- do 16, prokuratorzy będą u- 
dzielać wszelkich wyjaśnień z 
zakresu nowego Kodeksu Pra
cy, Kodeksu Rodzinnego. Ko
deksu Opiekuńczego. Prawa 
Lokalowego i Prawa Budowla
nego.

Na dyżur prokuratorów za
prasza Rada Zakładowa Kom
binatu wszystkich pracowni
ków huty, którzy chcieliby za
sięgnąć informacji oraz 
jaśnie sobie ewentualne 
pliwości.

wy- 
wąl-

XX-LECIE 
ZWIĄZKOWEJ 

INSPEKCJI PRACY
Ostatnio obchodziliśmy 

kraju XX rocznice powołania 
Związkowej Inspekcji Pracy 
Z tej okazji zakładowy społe
czny inspektor pracy HiL 
Władysław Potok przekazał

Plan roczny przed terminem
Do jednego z przodujących 

przedsiębiorstw zgrupowanych 
w Zjednoczeniu Budownictwa 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiniiiiii

Na zdjęciu pracowi Icy Wydz. Remontowego ZK, (od lewej) Jan Lazarczyk. Bogdan Marcinkie
wicz, Edward Lach, Eugeniusz Kwa'era. Kazimiera Straciło. Kazimierz Sodo. Paweł Nowako
wski, Władysław Jakubczyk, Marian Mikulski, Eugeniusz Borkowski, Wit Nowak.

Przemysłowego ..Budostal** na
leży Przedsiębiorstwo Produk
cji Pomocniczej i Zaopatrzenia, 
wykonujące szereg prac nie 
tylko w Hucie im. Lenina, 
lecz również na budowach ze
wnętrznych. takich J3k: Huta 
„Zawiercie", Huta „Katowice” 
i budowa Walcowni Blach 
Transformatorowych w Boch-

Sukces, który cieszy
. uże uznanie należy się

I) załodze Wydziału Remon
towego Zakładu Kokso

chemicznego HiL, która nie 
tylko dobrze pracuje, ale i o- 
fiarnie realizuje podjęte zo
bowiązania i czyny społeczne. 
Ostatnio odniosła ona kolej
ny duży sukces. Wykonała na 
rzecz dzielnicy Nowa Huta 70 
słupów oświetleniowych, któ
re zainstalowane będą w Par
ku Młodości i w alejach spa
cerowych nad Zalewem.

Na wyróżnienie zasłużyli 
sobie specja'nie: brygadzista 
Eugeniusz Kwatera, spawa
cze — Bronisław Kołek, Ta
deusz Malinowski, Albin Cho
lewa, Kazimierz 
rze — Eugeniusz 
Marian Mikulski, 
ski, Henryk Cala 
jednocześnie funkcję przewod
niczącego koła ZMS w wy
dziale), Józef Lenart. Oni to 
głównie przyczynili się do u- 
piększenia naszej dzielnicy i 
dodania jej blasku... elektry
cznych lamp.

Dziękujemy za trud i za 
serdeczny wysiłek. Z efektów 
tego czynu społecznego cieszyć 
się będziemy niebawem wszy
scy!

A teraz dalsze wiadomości. 
W tej chwili załogi Zakładu 
Hutniczego i Wydziału Remon
tów Elektrycznych intensyw
nie pracują nad wykonam em 
rozmaitych elementów oświe
tleniowych dla dzielnicy. Na
leży się spodziewać, że i one 
zameldują wkrótce o wyko
naniu swego czynu.

Tegoroczny program pomocy 
Huty im. ' Lenina dla naszej 
dzielnicy nie jest jeszcze w 
pełni wykonany. Według wstę
pnych danych realizacja czy
nu społecznego na rzecz dziel
nicy wynosi 70 proc. Załoga 
HiL przepracowała już w ra
mach podjętych zobowiązań 
43.100 godzin, a wartość zre
alizowanego czynu społeczne
go wynosi prawie 590.000 zło
tych.

Czy wszystkie zobowląza-

nia zostaną wykonane? Sądzić 
należy, że tak. codziennie bo
wiem napływają dalsze mel
dunki z wydziałów HiL świad
czące o systematycznej pracy

dzielni- 
szkół i 

słowa 
w tym

na rzecz nowohuckiej 
cy, podopiecznych 
przedszkoli. Hutnicy 
zwvkle dotrzymują. I 
roku na pewno nie zawiodą. i

Sado. ślusa- 
Eorkowski, 

Feliks Mal- 
(pełni on

Twórcy „Potopu" 
wśród hutników
0łośny film reż. Jerzego Hoffmana „Potop" 

wywołał w społeczeństwie doniosłe echo, 
nie mówiąc już o rozbudzeniu zaintereso

wania kulisami filmowej twórczości. Zrozumia
łe więc było poruszenie na wieść, że nadarzy się 
okazja spotkania z twórcami tego „giganta", a 
także z aktorami. Okazja bezpośredniej rozmo
wy, a co za tym idzie — zaspokojenia ciekawo
ści. ,

Na spotkanie z hutnikami, które odbyło się 
25 listopada w sali teatralnej a także w ka
wiarni ZDK HiL przybyli: reżyser filmu Jerzy 
Hoffman, kierownik produkcji Wilhelm Hollen- 
der, aktorzy Małgorzata Braunek, Władysław 
Hańcza, Leszek Teleszyński. Naszych gości 
przedstawiła red. Maria Malatyńska i rozpoczął 
się dialog, bowiem od razu wytworzyła się miła 
bezpośrednia atmosfera, daleka od oficjalnej 
sztywności. Potoczyła się po prostu rozmowa 
hutników z ludźmi srebrnego ekranu.

Spotkanie oceniam jako udane i ciekawe. Pad-k 
ły dziesiątki pytań świadczących zarówno o ser
decznym przyjęciu przez publiczność najnow
szej ekranizacji epopei Henryka Sienkiewicza, 
jak i zainteresowaniu warsztatem twórczym re
żysera Hoffmana.

O „Potopie" i realizacji tego dzieła, wiemy 
już sporo z telewizji i prasy. Usłyszeliśmy wiele 
dalszych szcegółów. Kosztowne to było przedsię
wzięcie, najdroższe w dziejach polskiego filmu. 
Realizacja „Potopu" pochłonęła 105 min zł. Tu
taj należy powiedzieć, że przeciętnie nakręcenie 
filmu fabularnego kosztuje w naszym kraju od 
kilku do maksimum 10 min złotych. Zabrała się 
więc ekipa reż. Hoffmana za gigant, podejmu
jąc zresztą tym samym ogromną odpowiedzial
ność.

Efekty przeszły najśmielsze oczekiwania. Już 
po 5 tygodniach wyświetlania, „Potop" zwrócił 
w całości koszty 
niósł drugie tyle 
zatem się opłacał.

Dowiedzieliśmy 
wymagało pracy 
uziąc już o tłumie statystów. Uszyto specjalnie 
ok. 20 tys. rozmaitych kostiumów. Do przewo-

realizacji, a do dzisiaj przy- 
czystego zysku. Trud sowicie

się, że nakręcenie „Potopu” 
ponad 600 aktorów, nie mó-

list z życzeniami od organiza
cji związkowej huty na ręcz 
głównego inspektora pracy 
CRZZ Henryka Kowalskiego.

Do RZK nadszedł obecn:e 
list, w którym główny inspe
ktor pracy CRZZ pisze:

„W imieniu własnym i 
związkowej inspekcji pracy 
serdecznie dziękuję za przeka
zane w związku z XX-leciem 
działalności ZIP, gratula
cje i życzenia. Osiągnięcia id 
polepszaniu z każdym rokiem 
warunków pracy w zakładach, 
są wynikiem naszych wspól
nych wysiłków: inspekcji pra
cy i rad zakładowych oraz za-

kladowego aktywu społeczne
go. Będziemy nadal umaewać 
i pogłębiać naszą współpracę 
w imię odczuwalnej i trwa
łej poprawy warunków pracy 
na każdym stanowisku, w ka
żdym wydziale i. zakładzie. 
Proszę o przekazanie Waszej 
ofiarnej hutniczej załodze ży
czeń wydajnej bezwypadko
wej pracy!"

W Hucie im. Lenina roczni
cowe obchody były bardzo 
skromne. Rada Zakładowa 
Kombinatu pomyślała o akty
wie swej społecznej inspekcji 
pracy przyznając najlepszym 
działaczom dyplomy 1 nagrody 
(pisałem już o tym). A ostat
nio zakuoila dla społecznych 
inspektorów i ich najbliższych, 
spektakl w Teatrze Ludowym 
„Dziś do ciebie przyjść nie mo
gę”.

Przedsiębiorstwo to Już w 
dniu 18 listopada 1974 r. wy
konało roczne zadania produk
cyjne w wysokości 381.500 tys. 
zł. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym jest to więcej o 81,2 
min zł.

PPPiZ „Budostal” zgłasza 
rósvnocześnie wykonanie do
datkowej produkcji do końca 
br. w kwocie 48.5 min zł. co 
stanowi wykonanie planu ro
cznego w wysokości 112.7 proc.

Na wykonanie planu z tak 
dużą nadwyżka złożyło się sze
reg pociągnięć organizacyj
nych oraz solidna praca zało
gi przedsiębiorstwa, która po
zwolić na zwiększenie pro
dukcji w takich asortymentach 
jak: beton płynny, zbrojenia, 
prefabrykaty, które stanowią 
podstawową produkcję.

Gratulujemy! (jd)

Mała rzecz, a cieszy.

Młodzież ZMS z Walcowni Taśm rozpoczęła w swym wy
dziale zbiórkę zabawek dla wychowanków Domów Dziecka. 
Inicjatywę tę chętnie podjęła cała załoga. Zabawki przeka
zane zostaną do Domu Dziecka w Rytrze.

Dziękujemy w imieniu dzieci! Fot. 8. GAWLIŃSKI

żenią na Ukrainę, gdzie kręcone były niektóre 
sceny filmu, rekwizytów, koni, kostiumów i 
broni, użyto kilkuset wagonów kolejowych. 
Aktorów, którzy nie mogli opuścić występów na 
scenie teatrów, dowożonno ł odwożono samolo
tami. Sprawa, też chyba bez precedensu w fil
mie polskim.

Reż. Jerzego Hoffmana zapytano o jego dalsze 
plany ‘wórcze. Czy zamierza ekrar.izować np. 
„Ogniem i mieczem”. „Quo vadis", „Stara baśń"? 
Dowiedzieliśmy się, że owszem, myśli o wzięciu 
na warsztat „Starej baśni". Natomiast „Quo va
dis" ekranizować ma podobno Jerzy Kawalero
wicz.

Jak było do przewidzenia, wiele pytań otrzy
mali aktorzy, odtwórcy głównych ról w „Poto
pie". Najwięcej — Małgorzata Braunek — Oleń
ka. Jak czuła się w tej roli? Jak mogła pogo
dzić swój temperament (wykazany w „Polowa
niu na muchy") z postacią spokojnej i nieśmia
łej Oleńki? Czy przeżyła przy nakręcaniu filmu 
jakieś przygody?

Mogę tyle tylko powiedzieć, że zarówno Mał
gorzata Braunek jak i Władysław Hańcza oraz 
Leszek Teleszyński, zaspokoili ciekawość swych 
rozmówców. Żadnych jednak sensacyjek, a mam 
wrażenie, że niektórzy ich oczekiwali, nie usły
szeliśmy. Praca aktora jest bardzo ciężka, wy
maga świetnej kondycji i wielu osobistych wy
rzeczeń. Przygód i romantyzmu stwarza nato- 
niast zupełnie mało, (t) Fot. O. HUTNICKI

PRZEGLĄD STANU ZATRUDNIENIA W HiL
(Dalszy ciąg ze str. 1)

we) oraz w nowo uruchamia
nych wydziałach. Efektem 
przeglądu będzie więc miedzy 
innymi ulżenie ciężkiej pracy 
tym, którzy dotychczas, z po
wodu dużych braków w za
trudnieniu, pracują w znacz
nie zmniejszonych obsadach 
stanowiskowych.

— Słyszy się głosy, że prze
gląd i racjonalizacja zatrud
nienia mogą dotknąć pracow
ników z ograniczeniami zdro
wotnymi, od których wydzia
ły będą chciały uwolnić się-

uniiniHiiiiiuiiiininiiiiiiiiHiitiiitiniiniuniniituuKnnnnii

Czy takie obawy są uzasad
nione?

— Nic podobnego! Pracow
nicy, którzy w naszej hucie 
częściowo utraciH zdrowie, 
nadal pozostaną pod specjal
ną ochroną. Natomiast racjo
nalizacja zatrudnienia, czyli 
konieczność egzekwowania naj
bardziej efektywnej pracy, nie 
wątpliwie doprowadzi do tego, 
że wydziały będą się chciały 
uwolnić od pracowników, bę
dących „na bak:er” z dyscy
pliną pracy. Ta?v ludzie oczy
wiście nie mogą licz”ć na po
błażanie...

Jak wykonujemy >Łkl ?
TABELA WYKONA? IA ZADAŃ 

PRODUKCYJNYCH HiL
Walcownia Zimna Blach

blacha czarna
blacha ocynkowana 
blachą ocynowana ogniowo

100
91

103
do 27. XI. wl.

proc.
Zakład Mat. Ogniotrwałych i elektrolitycznie 99

wyroby szamotowe 101 Wydział Rur Zgrzewanych
wyroby zasadowe 101 rury stalowe 98

Zakład Koksochemiczny Wydz. Profili Giętych Bochnia
koks ogółem 100 profile gięte 112
koks wielkopiecowy 100 DOBRE WYNIKI uzyskały za-

Aglomerownie HiL 
aglomerat I 
aglomerat II 

Wielkie Piece 
surówka

Stalownie HiL 
ogółem 
tnartenowska 
konwertorowa 
elektryczna

Wydział Wlewnie 
wlewnice

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 
kęsy

Walcownia 
slaby 

Walcownia 
blacha 

Walcownia 
taśma

Walcownia 
profile drobne 
walcówka

Walcownia 
wyroby gorąco walcowane

Slabing

Gorąca Blach

Gorąca Taśm

Drobna

101

99
97

101
101

102

10?
105

101

94

98

n
93

K

łogi Aglomerowni. Wykonały 
plan z nadwyżką. Rytmicznie 
też pracuje załoga Wielkich Pie
ców Osiągnęła dodatkową pro
dukcję wynoszącą 2.6 tys. ton 
surówki. Bardzo dobrze pracuje 
załoga Walcowni Wstępnych, wy
konuje plan z nadwyżka. Dobrze 
wywiązują się z zadań walco- 
wnicy ze Slabinga- uzyskali 
nadwyżkę sięgającą 1.5 tys. ton 
slabów. Słowa uznania należą się 
też załodze Walcowni Gorącej 
Blach, która wykonuje plan łą
cznie z zadaniami Wa‘kowvmi.

NIE WYKONALI PLANU. Po
prawiły ostatnio styl pracy zało
gi naszych Stalowni, ale ich plan 
jest nie wykonany. Stalownikom 
z Martenowskiej brak aktualnie 
ponad 7 tys. ton produkcji. Nie 
wykonały też planów załogi Wy
działu Rur Zgrzewanych. Ocyn- 
kowni Blach, Walcowni Taśm 
i Walcowni Drutu.
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Koszykarki zgodnie 
z planem

Efektowny koniec I rundy

13 22 28— 3
13 21 32—1»
13 18 27—13

Do wiosny piłkarze naszego 
klubu wieszają buty „na koł
ku”. Spotkaniem z Beskidem 
Andrychów zakończyli pier
wszą rundę rozgrywek i w 
efekcie zajmują drugą pozycję 
ze stratą jednego punktu do 
prowadzących w tabeli piłka
rzy Unii Tarnów.

Czołówka ligowej tabeli jest 
następująca:
1. Unia Tarnów
2. Hntnik 
X GKS Jaworzno

Wydaje się, że właśnie te 
trzy zespoły będą odgrywać w 
rundzie wiosennej czołową ro
lę i pomiędzy nimi rozegra się 
walka o pierwsze miejsce.

Wracając do spotkania z Be
skidem trzeba stwierdzić, że 
nasi piłkarze mieli przez cały 
niemal czas wyraźną przewagę. 
Tylko przy stanie 0:0 goście 
przeprowadzili kilka groźnych 
ataków, ale Urbańczyk zawsze 
stawał na wysokości zadania.

Ozdobą 
bramki 
wszą, uzyskana w 50 min z 
rzutu rożnego mogła zadowolić 
wszystkich sympatyków piłkar- 
stwa.

Od kilku tygodni mecze hut
ników obserwuje Jerzy Stec
ki w, który od 1 stycznia obej
mie opiekę nad naszymi piłka
rzami. Poprosiliśmy go o oce
nę zespołu. Powiedział nam: 
.-.piłkarze Hutnika pod wzglą
dem technicznym przewyższają 
niemal wszystkie zespoły lig* 
okrągowej. Główny manka
ment to za mała ruchliwość. 
Gdy ten element zostanie po
prawiony Hutnik powinien 
wygrywać wszystkie pojedyn
ki. W tej chwili obserwują 
zbyt cząste przestoje w grze. 
Jest jeszcze kilka innych mi
nusów, ale to zostanie popra
wione. Nad resztą trzeba bę
dzie popracować".

Od 5 grudnia część zawodni
ków udaje się na leczenie. Re-

całego meczu były 
Stója. Szczególnie pier-

szta korzystać będzie z odpo
czynku. W pierwszych dniach 
stycznia wszyscy zawodnicy 
przejdą dokładne badania le
karskie, a zajęcia treningowe 
rozpoczną się 6. I. 75 roku. Po 
okresie 
cie, od 
dziany 
W tej
nie zostało ustalone 1 kiero
wnictwo sekcji bada możliwo
ści lokalizacji.

Żegnamy więc piłkarzy do 
wiosny, dziękując 
sportowe przeżycia, których 
nam dostarczyli w jesiennej 
rundzie rozgrywek. Dziękuje
my trenerom, że potrafili stwo
rzyć młody zespół, który do
brze radził sobie w rozgryw
kach, 
sny!

treningu w Nowej Hu- 
8 do 22 lutego przewi- 
jest obóz szkoleniowy, 
chwili jeszcze miejsce

im za

Do zobaczenia, do wio-

Puchar dla ZH

Pewne zwycięstwo pięściarzy
Pewnym zwycięstwem nad So

kołem z Piły zakończyli roz
grywki pięściarze Ii-ligowego 
Hutnika. Przystąpili do spotka
nia dobrze przygotowani i po 
siedmiu walkach prowadzili już 
14:0. Punkty dla naszych barw 
zdobyli: Konlek po zwycięstwie 
w I starciu Nadskakuły, Ryś 
(v. o.), Stażomski, który wygrał 
przez dyskwalifikację w III star
ciu z Dycem, Talar na skutek 
przewagi w III rundzie z Gir 
zińskim, Jagielski na skutek

przewagi w I starciu z Szczę
śniakiem, Szcierba po zwycię
stwie na punkty Marka, Kubik 
po wygraniu z Rybackim. Mro
wieć po remisie z Ciemińskim.

W efekcie Hutnik zajął w
swej grupie 3 miejsce.
1. Zagłębie 10 16 132— »4
2. GKS Jastrzębie 10 13 135— 83 1
3. HUTNIK 10 10 119—107
4. Błękitni 10 7 95—125
5. Sokół 10 ( 98—118

Sukcesy reprezentantów
TKKF HiL

10 listopada w Chorzowie 
odbyły się II Ogólnopolskie 
Igrzyska Młodzieży Robotni
czej, którym patronował ZG 
Zw. Zaw. Hutników. W punk
tacji generalnej zawodów 
zwyciężyła drużyna TKKF 
HiL, zdobywając łącznie 2.920 
pkt. Drugie miejsce wvwal- 
czyli reprezentanci Zakładów 
Koksowniczych Zdzieszowice
— 2.742 pkt., a trzecie przy- 
padło w udziale zawodnikom 
z Huty „Batory” — 2641 pkt 
Dalsze miejsca zajęły repre
zentacje Huty „Bobrek”. Hu
ty „Kościuszko” 1 Zakładów 
Koksowniczych z Knurowa.

Jest to już drugie kolejne 
zwycięstwo sportowców Huty 
Lenina, którzy swą postawą 
na boisku i wynikami sporto
wymi zasłużyli na szczególne 
słowa uznania.

Na końcowy sukces drużyny 
zapracowali: Halina Juda —
II miejsce w punktacji indy
widualnej. Janusz Bławat — 
I miejsce w punktacji indywi
dualnej i Janusz Łęgocki —
III miejsce w tejże punktacji 
Nie bez znaczenia było przy
gotowanie reprezentacji, które 
spoczywało w rękach kol. kol. 
Edmunda Grzywnowicza 1 Je
rzego Molika. Kierownikiem 
ekipv była kol. Ewa Ryezek
— przewodnicząca Komisji

Młodzieżowej przy Radzie Za
kładowej Kombinatu HiL.

tt
Kolejną imprezą ogólnopolską, 

w której biorą udział reprezen
tanci TKKF HiL są drużynowe 
mistrzostwa Polski w badmin
tonie. Ponieważ badminton staje 
się dyscypliną coraz bardziej 
popularną, organizatorzy mi
strzostw wprowadzili innowację 
w tegorocznych rozgrywkach. 
Najlepsza drużyna w kraju zo
stanie wyłoniona z ośmiu dru
żyn (nieoficjalna I liga) po ro
zegraniu trzech turniejów kwa
lifikacyjnych.

I turniej o Mistrzostwo Polski 
odbył się w ubiegłym miesiącu 
w Głubczycach. Nasza drużyna 
wzmocniona zawodnikami 
ska „Relaks” z Nowej 
przegrała swój pierwszy 
z „Gwardzistą” Wrocław
natomiast pokonała „Rakietę” 
Lódż 5:3 i „Orła” Bydgoszcz w 
tym samym stosunku. Mecz z 
„Olimpią” Wrocław 
się remisem 4:4. W 
wszystkich spotkań 
się Maria Domańska
Maszak, oraz Stanisław Czysz
czoń i Jerzy Banaś. Bardzo 
dobrze spisała się juniorka Ewa 
Domańska, która wygrała wszy
stkie swoje pojedynki.

Po turnieju w Głubczycach 
tabela I ligi przedstawia się na
stępująco:
L
2.
2.
4.
5. 
«. 
T. 
2.

W niedzielę zakończyły się roz
grywki pucharowe, w których 
startowały drużyny piłkarskie z 
poszczególnych wydziałów. Wal
czono o puchar prezesa Rady 
Zakładowej Kombinatu i w fi
nale spotkały się drużyny Za
kładu Stalowniczego i Zakładu 
Walcowniczego. Zwyciężył Za
kład Stalowniczy, którego dru
żyna w większości opiera się na 
pracownikach Stalowni Konwerr 
torowej. Wynik 2:1 osiągnięto do 

bardzo emocjonującej i pełnej 
dramatyzmu walce. Bramki zdo
byli: dla zwycięzców Lenda — 2, 
dla pokonanych Mars.

Zwycięzcy wystąpili w skła
dzie: A. Gebeauer, Wł. Wojtoń, 
Z. Swierkosz, J. Gąsior, J. Tyr- 
ka, B. Guliński. W. Ptak, T. Si
kora, W. Jagielczuk, H. Lenda, 
S. Skała i L. Pac.

Warto także'odnotować liczny 
udział kibiców zagrzewających 
kolegów do walki. Kibicom-sta- 
lownikom, jak zawsze przewo
dził Antoni Laskie wicz, oddany 
piłce nożnej bez reszty.

Tak więc drużyna ZH do swo
ich licznych poprzednich sukce
sów, jak zdobycie pucharów w 
rozgrywkach halowych i turnie
ju błyskawicznym dołączyła ten 
najważniejszy w hierarchii roz
grywek hutniczych. Zasługa to 
duża opiekuna drużyny i wy
różniającego się zawodnika, sze
fa Stalowni Konwertorowej inż. 
Bolesława Galińskiego. (mg)

Koszykarki Hutnika odniosły 
dwa kolejne zwycięstwa, tym 
razem nad dobrym zespołem 
Włókniarza Białystok. W pierw
szym spotkaniu pokonały dru
żynę gości 63:51 i w drugim 
66:54.

Walka pomiędzy naszymi ko- 
szykarkami oraz prowadzącym 
w tabeli zespołem akademiczek 
z Lublina zapowiada się pasjo
nująco. Oba zespoły mają jed
nakową ilość punktów, nato
miast pod względem strzelonych 
koszy lepsze są lublinianki.

—-----
Po niezbyt ciekawej grze—

To nie były interesujące 
spotkania — mówi trener pier
wszego zespołu koszykarzy 
Hutnika, mgr Książek. W 
przeciwieństwie do poprzed
nich naszych pojedynków z 
silnym zespołem ROW, któ
remu nasi chłopcy stawiali za
cięty opór i minimalnie prze
grali. Teraz wprawdzie wy
grali, ale mecze mniej mi się 
podobały, gdyż gra była dość 
wolna a hutniczanie nie zo
stali zmuszeni do ostrej wal
ki. Pokonali gliwicki AZS 
wyraźnie — 85:70 i 69:59.

Cieszy mnie gra młodzieży, 
która stabilizuje się na do
brym poziomie. Wyróżniam 
zwłaszcza Jaranowskicgo.
Wzmocnieniem drużyny jest 
Rojek, były zawodnik Sparty 
Nowej Huty, a ostatnio, Koro
ny, który przeszedł do nasze
go klubu na własną prośbę.

Natomiast starsi zawodnicy 
(Kutyła, Bogacz) nie wytrzy
mują reżimu treningowego, 
systematycznej pracy szkole
niowej i noszą się z zamiarem 
zakończenia swojej kariery.

----- •------- 
KOMUNIKAT

Kierownictwo sekcji gimna
styki sportowej MZKS „Wan
da“ w Nowej Hucie, ul. Bul
warowa 6. przyjmuje zapisy 
do szkółki gimnastycznej 
chłopców w wieku lat od 9 do 
11.

Zgłaszać się można w każdy 
dzień tygodnia, oprócz soboty, 
w godzinach od 16.45 do 20.00 
— na górnej sali gimnastycz
nej.

I

Ogni- 
Huty, 
mecz 

3-5.

zakończył 
przekroju 
wyróżnili 
i Maria

i j—lj—lj u  lj—i j

Ætlka lat temu uczestniczyłem w konferencji praso
wej zorganizowanej przez Krakowski Okręgowy 
Związek Koszykówki. Na tej to konferencji zapy

tano mnie, na ile pogłoski o zlikwidowaniu sekcji ko
szykówki w „Hutniku" są wiarygodne. Odpowiedziałem, 
że choć pogłoski takowe również słyszałem, wątpię czy 
działacze „Hutnika", mogliby podjąć podobną decyzję. 
Przypuszczam — dodałem — że nikt nie odważy się za
proponować takiego rozwiązania głośno.

Po powrocie do redakcji przelałem jednak, na wszel
ki wypadek, swoje wątpliwości na papier. Może sprowo
kuję kogoś do dyskusji. Ale dyskusji nie było. Temat

AKTUALNOŚCI
SPORTOWE

uznano widać za niekontrowersyjny. Mimo 
w męskiej części tejże sekcji kontrowersje 
Nawet bardzo duże.

Dziś okres lęków o egzystencje mają już 
poza sobą, a działacze i trenerzy, ludzie wyjątkowo rze
telni i autentyczni entuzjaści, mają już odwagą stukać 
do drzwi możnych w HiL. Ci zaś ich przyjmują, ba, na
wet co nieco skłonni są obiecać. Wiedzą bowiem, że 
ewentualne środki zostaną właściwie spożytkowane i 
przyniosą korzyści. Wierzą działaczom, trenerom, zawod
niczkom i zawodnikom.

Ci zaś — jak sądzą — nie zawiodą. Sprawdzą się już 
w niedalekiej przyszłości. Już się częściowo sprawdzają. 
Drugoligowy zespół koszykarek, zbudowany od funda
mentów przez inż. Hajtą jest o krok od ekstraklasy, ju
niorki mgra Muszaka są w województwie nie do poko
nania; dwie z nich — Pirowskat i Zajdel kandydują do 
kadry narodowej juniorek, podobnie jak ich kolega Ma
tysiak. Coraz lepiej pod okiem mgr mgr Książka i Ba
rana grają wszystkie zespoły męskie. Wiele młodzieży 
hutniczej objęto przygotowaniami do kolejnej ogólnopol
skiej Spartakiady Młodzieży (Czyżewska, Grzeiewska, 
Glazowska, Turek, Kasprzyk, Podkoń, A. Suda, J. No
wak). Musimy mieć jeszcze cierpliwość. Z nowohuckiej 
młodzieży (niemal wyłącznie) powstają drużyny ko
szykarek i koszykarzy, z którymi liczyć się będą musieli 
przeciwnicy. - ----------- ----------

S sytuacja 
wzbudzała.

koszykarze

ć się będą musieli •’
MARIAN SUDA '

i

Zwycięstwa pingpongistów

Grali szybko i dobrze
Ostatnio odbyły się w Białym

stoku szachowe, nieoficjalne mi
strzostwa Polski w grze błyska
wicznej. Do udziału w tej im
prezie zostało zaproszonych 16 
najlepszych szachistów w kraju, 
specjalizujących się w tej kon
kurencji. Barwy okręgu krako
wskiego reprezentowali dwaj 
szachiści KS Hutnik: Jerzy Ko- 
nikowski i Ryszard Gąsiorow- 
ski. Po dwudniowych zmaga
niach zwycięzcą turnieju został 
Schmidt (Maraton Warszawa).

Bardzo dobrze spisał'się nasz 
zawodnik Konikowski, który za
jął wysokie 5 miejsce. Na 13 m. 
uplasował się Gąsiorowski,

fu

„Unia" Głubczyce 
„Stal FSO” Warszawa 
„Olimpia” Wrocław 
TKKF HiL 
„Rakieta ' Łódź 
„Piast” Łódź 
„Gwardzista” Wrocław 
„Orzeł” Bydgoszcz

Prawdopodobnie trzeci

« 
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S
5
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lei turniej zostanie przeprowa
dzony w Nowej Hucie. Będzie 
to niewątpliwym wyróżnieniem 
działającej przy TKKF HiL sek
cji badmintona oraz dużą satys
fakcją dla miłośników tej pięk
nej, choć wciąż traktowanej po 
macoszemu dvscypliny sporto
wej. JACEK RÓMISZEWSKI

(korespondent)

Hutnika i Wandy
Nowa Huta odniosły ostatnio 
po dwa zwycięstwa. Hutnicy 
Dokonali CKS Czeladź 7:4 i 
6:5 (punkty: Hawryluk 3 i 3. 
Skowr-nek 2 i 2. Szymik 1 i 0 
oraz Kiermacz liii mixt 
Kiermacz—Hawryluk). Wanda 
natomiast wygrała dwukrotnie 
z Silesia. Miechowice 9:2 i 7:4 
(komplet punktów Wcisło i 
Szatko).

W spotkaniach o mistrzo
stwo II ligi tenisa stołowego 
drużyny Hutnika i Wandy

Trzech hutników w gronie asów
szych piłkarzy ręcznych kra
ju, uczestnik mistrzostw świa
ta, zawodnik, który tak <?ob- 
rze spisywał się ostatnio w 
rozgrywanym w Szwecji ,,Pu
chacze Świata”; WTeszde trze
ci z naszych reprezentantów- 
najmłodszy wiekiem — Jerzy 
Kołodziejski, siatkarz pier
wszoligowego zespołu, który w 
br. zdobył Puchar Polski.

Życzymy naszym reprezen
tantom jak najwyższego miej
sca w gronie asów.

Już po raz 18 sympatycy 
sportu wybierać będą najlep
szych sportowców regionu w 
plebiscycie Redakcji •.Tempa". 
W gronie 30 najlepszych zna
lazło się również trzech przed
stawicieli naszego klubu. Są 
to Andrzej Jagielski 
zentant naszego klubu 
sie, czołowy pięściarz 
który uczestniczył w 
trzostwach świata; — 
Kaluziński, jeden z

repre- 
w bok- 
kraju, 

I mis- 
Alfrcd 

najlep-

tt
W dniach 21 i 22 grudnia w 

Rzeszowie odbędzie się H ogól
nopolski turniej klasyfikacyjny 
seniorów, w którym prawo star
tu wywalczyli z terenu naszego 
województwa HAWRYLUK z 
Hutnika i SZATKO z Wandy, 
zwycięzcy ostatniego turnieju 
klasyfikacyjnego na szczeblu o- 
kręgu krakowskiego.

W dniu 21 
bm. odbyło się 
w WRZZ w 
Krakowie spot
kanie działaczy 
PTTK, sędziów 
i zaproszonych 
gości — organi
zatorów XIX 
Rajdu Przyja
źni „Szlhkami 
Lenina”. Obe
cni byli też 
przedstawiciele 

CRZZ i ZG 
PTTK. Na spot
kaniu tym wy
soko ocenione

wkład Huty im. Lenina w organizację 
rajdu, imprez towarzyszących i w de
korację stadionu. Podkreślono też bar
dzo liczny udział w rajdzie turystów- 
hutników jak i ich dobrą postawę na 
trasach.

Po ustaleniu wstępnych, ramowych 
założeń następnego XX Rajdu Przyja
źni, odbyło się uroczyste wręczenie ho
norowych odznak i dyplomów. Złoto 
odznaki PTTK otrzymali kol. kol.: Jó
zef Lorek i Franciszek Kiebzak. Złote 
Plakietki Światowida — kol. kol.: Sta
nisław Gałek i Ryszard Bielecki. Srebr
ne — kol. kol.: Czesław Anioł, Zyg
munt Matuszewski i Czesław Gawry- 
łow. Tow. Józefowi Węglowi — wice
przewodniczącemu komitetu organiza
cyjnego rajdu, wręczono 
lecia Turystyki Polskiej.

ni GWIAŹDZISTY 
RAJD TURYSTÓW 

HiL
Jak informowałem, w 

grudnia br. odbędzie się
sty Zimowy Rajd Turystów Górskich 
HiL na terenie Beskidu Śląskiego. Za-

Odznakę 100-

ZIMOWY 
GÓRSKICH

dniach 14/15
III Gwiazdzi-

Wysoka ocena udziału HiL
w Ogazie Przyjaźni „Szlakami Lenina“

kończenie imprezy w schronisku PTTK 
na Klimczoku.

Udział w rajdzie mogą brać drużyny 
w składzie od 2 do 7 osób. Wyjazd na 
trasy 1,5-dniowe w dniu 14 grudnia o 
15 oraz na trasy 1-dniowe w dniu 15 
grudnia o godz. 7. Przyjmowanie dru
żyn na Klimczoku — w godzinach od 12 
do 14. Przewidziane są na mecie gry. 
zabawy i konkursy. Przygotowany też 
będzie gorący posiłek turystyczny. Wyj
ście na trasy powrotne o godz. 14 (wy
jazd do Nowej Huty autokarami o godz. 
16).

A teraz trasy. Trasa nr 1 półtora- 
dniowa: Bielsko-Biała — Olszówka — 
Dębowiec — Szyndzielnia , — Klim
czok — Szczyrk. Czas przejścia od 3.5 
do 4.5 godzin. Trasa nr 2 półtoradnio- 
wa: Szczyrk — Klimczok — Szyndziel
nia — Dębowiec — Olszówka. Czas 
przejścia od 3,5 do 4,5 godzin. Trasa nr 
3 jednodniowa: Bystra — Magura — 
Klimczok — Szyndzielnia — Wapienni- 
ca. Czas przejścia od 3,5 do 4,5 godzin. 
Trasa nr 4 jednodniowa: Wapiennica — 
Szyndzielnia — Klimczok — Magura — 
Bystra. Czas przejścia od 3,5 do 4,5 go
dzin.

Komisja Turystyki Górskiej Oddziału 
PTTK HiL serdecznie zaprasza d.o 
udziału w rajdzie turystów HiL i 
członków ich rodzin. Zgłoszenia (uwaga, 
ilość miejsc ograniczona) w Biurze Od
działu PTTK HiL, budynek „S” cen
trum administracyjnego.

Wpisowe — 20 zł, niestowarzyszeni, 
18 zł — członkowie PTTK i młodzież 
szkolną, Ł6 zł — przodownicy TK. Za

dodatkową opłatą można otrzymać od
znakę i nocleg 14/15 grudnia.

MŁODZI TURYŚCI 
ZAKOŃCZYLI SEZON

W niedzielę 24 listopada Klub Młod< 
go Turysty ZMS PTTK HiL zorganizo 
wał rajd młodzieżowy pn. „Złota Je
sień”. Trasy tego rajdu przebyło 1r 
uczestników. Zakończenie imprezy od
było sie w pięknej scenerii skał wa 
piennych okalających Grotę Wierzcho
wską. Organizatorzy postarali się. aby 
nie brakło rozmaitych atrakcji. Przy
gotowali turystyczny posiłek oraz gry 
zabawy przy ognisku.

Zebrani wysłuchali też prelekcji ne 
temat budowy geologicznej Wyżyn? 
Krakowskiej, pochodzenia skał i gro’ 
wapiennych oraz zasad ochrony przy 
rody, wygłoszonej przez adiunkta mt 
Józefa Partykę z Ojcowskiego Park- 
Narodowego. Po prelekcji odbyło 
zwiedzanie Groty Wierzchowskiej N 
stępnie uczestnicy rajdu udali sie 
Ojcowa gdzie zwiedzili Muzeum Prz' 
rodnicze Ojcowskiego Parku Narodo
wego.

Z pewnością nasi młodzi turyści, 
uczestnicy Rajdu „Złota Jesień”, z wię
kszym szacunkiem odnosić się teraz oę- 
dą do otaczającej nas przyrody.

W organizacji imprezy wyróżnili 
kol. kol.: L. Gajewski. L. Gilew'-’ 
Jamczura. M. Suśniak. J. Petka. D. 
celewska. Na słowa uznania za;ł 
sobie również za sprawną obsługę 
du kierowcy Wydz. Samochodowej 
HiL, a szczególnie ob. Mazurkiewicz.
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FASM. Ogółem zawarto umo
wy produkcyjne na sumę 200 
tys. złotych.

wiceprzewodniczący ZD ZMS
„Książkowe” problemy

Fundusz Akcji Socjalnej
Młodzieży

Niektóre zbiorowe poczyna
nia młodzieży wymagają wy
datkowania pewnych sum pie
niężnych, np. wycieczki, akcje 
wypoczynkowe, różne impre
zy itp. Próbą rozwiązania tego 
problemu jest ogłoszona przez 
ZW ZMS akcja funduszu So
cjalnego Młodzieży, wchodzą
ca w program objęty hasłem 
„Młodzież dla postępu”, która 
potęga na wykonaniu odpłat
nie w swoich zakładach okre-

UDANA WIECZORNICA
Zarząd Wydziału ZMS Spie

ka tai II S-2 przy pomocy ZZ 
ZMS oraz Rady Zakładowej Za
kładu Wielkopiecowego zorga
nizował w Klubie „Wersalik" 
uroczystą wieczornicę, poświęco
ną 57 Rocznicy Rewotacji Paź
dziernikowej.

Podczas wieczornicy przepro
wadzono „Zgaduj-Zgadulę”, któ
rej tematyka związana była z 
życiem i działalnością W. I. Le
nina, a uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej Nr 102 w Nowej 
Hucie wystąpili z programem 
artystycznym związanym z pie
śniami i wierszami rewolucyj
nymi.

W wieczornicy udział wzięli 
członkowie Koła ZBoWiD, a je
den z nich Stanisław Ołdak po
dzielił się z obecnymi wspom
nieniami z okresu walk z oku
pantem hitlerowskim. Uroczy
stość zakończył wieczorek tane
czny.

W opinii wszystkich obecnych 
była to uroczystość bardzo uda
na. Należy podkreślić duże za
angażowanie w zorganizowaniu 
wieczoru icv przewodniczącego 
ZW ZMS S-2 Bogumiła Maków
ki.

JERZY DANIEC

ZWARTO

^przeczytF
„ZŁOTE OKNA“

W Bibliotece Literatury XXX- 
lecia ukazał się kolejny tom, 
mianowicie wybór najlepszych, 
powojennych opowiadań Adolfa 
Rudnickiego pt. „Złote 
okna i dziewięć innych opowia
dali”. W ostatnich latach Adolf 
Rudnicki nie znajdował się w 
polu nasilonej uwagi recenzen
tów literackich. Pisarzowi to z 
pewnością nie zaszkodziło Po
nad sześćdziesięcioletni obecnie, 
już przed wojną należał do gło
śnych i wyróżnianych. Stale 
wznawia się jego młodzieńcze 
utwory, np. „Żołnierzy” czy 
„Niekochaną”. Po wojnie zdo
był uznanie jako autor prozy 
psychologicznej, a opartej prze
de wszystkim na wydarzeniach 
tzw. „epoki pieców". Zmierzam 
więc do tego, że nieuzasadnione 
milczenie wokół Adolfa Rudnic
kiego nie tak krzywdziło pisa
rza, ile czytelników. których 
pozbawiano informacji o twór
czości jednego z najlepszych. 
Dobrze się też stało, że Adolf 
Rudnicki znalazł się w Biblio
tece Literatury XXX-lecia, serii 
szczególnie cenionej i z wielu 
względów ważnej. Jego obec
ność w niej jednocześnie po
twierdza obiektywizm redakto
rów i dobrą orientację w lite
raturze współczesnej.

Wracajmy do książki, a prze
de wszystkim do opowieści pt. 
„Złote okna". W zasadzie jest 
to mała powieść, zajmuje wię
cej niż jedną trzecią omawia
nego tomu, po raz pierwszy 
wydał ją Adolf Rudnicki w 195G 
roku. Zaczyna się kadrami z 
filmu sensacyjnego: poranek 
grudniowy w Warszawie, rok 
1943, od bramy do bramy prze
ślizguje się młody mężczyzna w 
łachmanach, nieludzko umęczo
ny, udaje mu się wreszcie do
trzeć do wymarzonych drzwi na 
poddaszu, za którymi oczekuje 
na niego dziewczyna: oczekiwała 
od kilku miesięcy i nie wie
rzyła, kiedy mówiono jej, ze 
zginął.

Po tej scenie następuje kilka
dziesiąt stron wyjaśnień. Otóż 

Słonych prac poza obowiązko
wymi godzinami zajęć.

Akcja nabrała szczególnego 
rozmachu w miesiącu wrześ
niu. Obecnie 12 Organizacji 
Zakładowych dzielnicy zgło
siło już swoje przystąpienie 
do zadań objętych nazwą

• W min-iony poniedziałek 
zostały omówione z przewodni
czącymi Zarządów Zakładowych 
ZMS zasady reahaacji Funduszu 
Akcji Socjalnej Młodzieży w 
HiL. Zgodnie z zaleceniami dy
rekcji kombinatu, kierownictwa 
poszczególnych jednostek pro
dukcyjnych będą mogły zlecać 
młodzieży wykonanie prac rea
lizowanych dotychczas przez 
kontrahentów z zewnątrz. Wy
pracowane tym sposobem fun
dusze będą przeznaczane na ce
le młodzieży.
• W dniach od 21. do 23. XI. 

1974 r. gościliśmy 46-osobową 
grupę aktywu szkolnego i za
kładowego Ostrawy-Kuńczyce. 
Przebywali oni na zaproszenie 
Zarządu Fabrycznego ZMS. U- 
trzymujemy z nimi kontakty 
już od dłuższego czasu. W roku 
przyszłym planujemy rewizytą.
• Comiesięczna narada akty

wu hutniczej organizacji ZMS 
odbędzie się 2. XII. br. o godz.
14.15 tym razem w sali 157 bu
dynek „Z”. Oprócz części orga
nizacyjnej przewidujemy wy
kład Tow. Bujaka — pracowni
ka naukowego AGH. Zaintere
sowanych — w całości Zarządy 
Kół. Wydziałowe i Zakładowe — 
prosimy o punktualne przyby- 
oie.

młody człowiek nazywa się Jó- 
zet Klon, parę miesięcy wcze
śniej, w przeddzień Wielkiej- 
noćy, otrzymał rozkaz od orga
nizacji podziemnej, aby prze
darł się-tlt» ■getta ii wyprowadził 
z niego głośnego żydowskiego 
poetę. Na drugi dzień, jak wie
my. wybuchło w gettcie pow
stanie. W pierwszych godzi
nach zginął poeta, po którego 
posłano, dla Józefa Klona roz
poczęło się 8 miesięcy walk, 
gehenny, doświadczeń, których 
istotnie nie sposób opisać. A- 
dolf Rudnicki ominął szczęśliwie 
wszystkie niebezpieczeństwa: 
sentymentalizm, melodramaty- 
czną Czułostkowość, banały mo
ralizatorskie. Dzięki temu po
trafił w stylu kronikarskim, 
faktograficznym, napisać nie
mal wszystko, co należało, zre
konstruować nie tylko piekło, 
rozgrywające się w otoczonej i 
podpalanej dom po domu dziel
nicy żydowskiej, ale co naj
ważniejsze: zachować humani
styczne perspektywy, udowodnić 
bez wielkich słów rzeczywistą 
prawdę, że zwycięstwo moralne 
z reguły jest nieosiągalne dla 
zwycięzców. Mnie w tej lektu
rze szczególnie interesował wą
tek, kiedy Rudnicki przekonują
co wiązał z powstaniem w get
cie sprawę przeobrażeń mo
ralnych zbiorowości żydowskiej, 
a w pierwszym rzędzie narodze
nia się na nowych zasadach so
lidarności narodowej. Gdy mło
dzi powstańcy żydowscy mówią, 
że idzie im o uratowanie „ho
noru narodu”, i umieją poprzeć 
intencje czynami, wówczas od
czuwamy. że jesteśmy świadka
mi rodzenia się nowej jakości, 
której konsekwencje dadzą o 
sobie znać dopiero w latach 
nadchodzących. Ale Rudnickie
mu szło jeszcze o jedną rzecz. 
Zastanawiał się więc nad tym. 
gdzie leżą źródła odporności 
psychicznej i siły charakteru. 
Drugą obok Józefa Klona wy
bijającą się postacią jest nie
jaki Karmański, młody poeta. 
Klon na naszych oczach potęż
nieje pod względem moralnym, 
Karmański natomiast ulega sy
stematycznej degrengoladzie. 
Dlaczego? Wyjaśnienie jest 
zwięzłe: „On (Karmański) nigdy 
nikogo nie kochał. Był sam, a 
samotność to choroba. Aby ostce 
się w yódzinie próby, trzeba ko-

JACEK KAJTOCH

Hutnicza biblioteka w Za
kładowym Domu Kultury 
mająca w swym zbiorze po- 

Oto co mówi na ten temat I nad 80 tysięcy tomów książek 
„pęka w szwach". Skromne, ma
leńkie pomieszczenie, które we 
wcześniejszych założeniach mia
ło być przeznaczone na bar; 
wielkością nie przypomina *■”■-

WIESŁAW SZTABA: — Na 
razie dyrekcje poszczególnych 
zakładów nie wciągnęły się je
szcze w zagadnienia związane 
z odpłatnym wykonywaniem 
przez młodzież prac na terenie 
zakładów. Niektórzy dyrekto
rzy niezbyt poważnie traktują 
tę akcję i zdarza się. że zleca
ją pracę w miejscach szcze
gólnie zagrożonych pod wzglę
dem bhp. Są również trudno
ści z rozliczaniem wynagro
dzeń za pracę. Dla przeanalizo
wania i opracowania systemu 
wynagrodzeń planuje się wraz 
z KD zwołanie spotkania dy
rektorów ekonomicznych i 
głównych księgowych.

W tej chwili można podać 
już przykłady realizacji FASM. 
— W przedsiębiorstwie „Bu- 
dostal” została już zawarta u- 
mowa międz.y dyrekcją a ZZ 
ZMS. na pracę przy budowie 
ośrodka wypoczynkowego. 
Młodzież Biura Projektów Za
plecza Technicznego Motory
zacji podjęła się opracowania 
projektów dla zakładu na su
mę 5 tys. złotych. Szkolne Or
ganizacje Młodzieżowe prze
ważnie angażują się do pracy 
przy zazielenianiu dzielnicy. Z 
Przedsiębiorstwem Zieleni 
Miejskiej zawarła umowę 
młodzież z Technikum Budo
wlanego, Liceum Medycznego 
oraz Zespołu Szkół Elektrycz
nych. ,

Młodzieżowa 
debata

W czwartek kawiarnia ZDK 
HiL nie po raz pierwszy stała 
się miejscem burzliwej dysku
sji. Tym razem gośćmi tej nie
zwykle prężnie działającej pla
cówki kulturalnej byli trzej 
publicyści „Polityki” z Andrze
jem Szczypiorskim na czele. 
Punktem wyjścia dyskusji „o 
problemach młodzieży” był cykl 
artykułów drukowanych w „Po
lityce”. Podjęto w nich temat 
młodzieży w aspekcie przepro
wadzonych ostatnio badań so
cjologicznych.

W sali niestety zbyt mało by
ło ludzi młodych. Szybko jed- 
hak okazało się, źe o trapią
cych ich problemach potrafią 
wspaniale dyskutować ich po
tencjalni rodzice a nawet dziad
kowie.

Poruszonych na tym spotka
niu spraw nie sposób nawet 
tylko wymienić. Trwające ponad 
dwie godziny ścieranie się róż
nych opinii i poglądów stałe 
się niezaprzeczalnym dowodem 
popularności lej tematyki. Ni
kogo to zresztą specjalnie nie 
dziwi, biorąc pod uwagę zapo
czątkowaną przez prasę central
na a trwającą już ładnych kil
ka lat dyskusję o znaczeniu dla 
naszej ojczyzny wejścia w 
czynne życie nowej generacji.

W gorącej przez całe spotka
nie atmosferze zabierający głos 
kolejni dyskutanci próbowali

PrezeittttjeMiy naszych satyryków

DOWCIP BYWA WSZĘDZIE...

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
może nie wydawać się 
śmieszny, ale przecież mo
żna coś tutaj przekręcić, 
przejaskrawić...

— Nieraz zdarzają mi się 
nieporozumienia. Pewien in
żynier. skądinąd miły czło
wiek ma do mnie pretensje, 
że go „obsmarowalem". A 
ja po prostu nazwałem 
swego bohatera nazwiskiem 
statystycznego Kowalskie
go. A gdy nieco później w 
jednym z moich rysunków 
wystąpiło nazwisko jakie
goś mitycznego Bączka, 
okazało się. że Bączek wca
le nie jest mityczny, ale 
jak najbardziej rzeczywi
sty, pracujący w hucie i 
Bogu ducha winny...

— Główną tematykę mo
ich dowcipów stanowi ży
cie biurowe. Wkrótce Wy
dawnictwo Lubelskie ma 
wydać zbiór moich rysun
ków pt. „Popiersia zza biur
ka". Interesuje mnie także 
tematyka wiejska, stąd też 
dużo współpracuję z 
„Chłopską Drogą" i „Gro
madą — Rolnik Polski”. 

bnicy mądrości.
Ludzie i czas zmieniają asm 

dzielnicę, a postulaty stawiane 
odnośnie wygospodarowania od
powiedniego lokum dla butn*- 
czej biblioteki nie zostają jak 
dotąd realizowane. Czy fakty
cznie nie iiMńna znaleźć wyjścia 
z tego impasu? Myślę, ie po
szukać by można rozwiązania, 
które poprawiłoby radykalnie 
przedstawioną sytuację.

Pomieszczenie biblioteki dało
by się powiększyć dość znacznie 
przez zabudowanie przelotowych 
arkad. Koszta takiej adaptacji 
nie byłyby duże. Wzniesienie 
półtorametrowej ściany bocznej, 
zaszklenie górnej części do wy
sokości sufitu — dałoby funk
cjonalne, jasne pomieszczenie 
czytelni, poszerzając skromny 
metraż obecnej biblioteki.

Przykładów urbanistycznych 
przeróbek spotykamy obecnie w 
dzielnicy wiele. Wydział Urba
nistyki i Architektury wychodzi 
naprzeciw zarówno potrzebom 
mieszkańców, jak również prak
tycznie wykorzystuje liczne, bez
użytecznie stojące przełączki i 
nie zdobiące dzielnicy arkady. 
Dzięki temu otrzymaliśmy w 
Nowej Hucie tanim kosztem 
kilka potrzebnych punktów 
usługowych. Podobna zaradność 
powinna cechować pracowników 
ZDK odpowiedzialnych za krze- 

odpowiedzieć na szereg nurtu
jących nas wszystkich pytań. 
Czy młodym ułatwiać start, a 
może czekać aż do zaszczytów 
i stanowisk dojdą wieloletnią 
pracą? Czy 2S-letni dyrektor 
zdolny jest do kierowania wiel
kim przedsiębiorstwem? Czy 
stwarza się dla młodych nową 
etykę i czy jest ona właściwa? 
Kto odpowiada za egoizm mło
dego pokolenia i co jest źró
dłem wyłącznie konsumpcyjne
go traktowania życia?

Większość była za ułatwie
niem startu, za pomocą w mo
mencie rozpoczęcia samodzielne
go życia. Ludzie, którzy przeży
li wojnę, przeszli przez pionier
ski okres, w którym oprócz idei 
mieli kawałek, cłilaba z nie za
wsze świeża słoniną, nie chcą 
aby ich dzieci musiały działać 
w równie ciężkich warunkach.

Co do problemu powierzania 
kierowniczych stanowisk w kil
ka lat po ukończeniu studiów 
głosy były podzielone. Argumen
ty tradycjonalistów były bardzo 
istotne. Wydaje mi się, że słu
sznie zauważyli, iż nie zawsze 
można polegać tylko na mło
dzieńczym zapale i brawurze, 
odrzucając tak przecież istotna 
sprawę zawodowego doświadcze
nia.

Czy młodzież, rzeczywiście jest 
zła? Po kilku wystąpieniach 
stwierdzono, że nie. Zwrócono 
iednak przy tym uwagę na to. 
że w mentalności młodego po
kolenia występują pewne ce
chy, które budzą niepokoi. Dla
czego tak się dzieta? Ci. którzy 

(Dokończenie na str. 7)

— Nieraz na spotkaniach 
autorskich pada pytanie: 
kiedy stworzył pan pier- 
wszy dowcip? Wydaje mi 
się. że było to wtedy, gdy 
ukończyłem dwudziesty rok 
życia i ożeniłem się...

Gdy tak gwarzyliśmy so
bie poważnie o rzeczach 
śmiesznych, nagle ze ściany 
wyłoniła się postać dość 
korpulentna, w kombinezo
nie roboczym, z gębą dość 
obleśną i oczach, w któ
rych czaiła się wściekłość 
byka. Osobnik ów dzierżył 
pod pachą klucz francuski. 
Wyciągnął potężną jak bo
chen Chleba prawicę z wy
raźnym zamiarem uderze
nia Szaleckiego ciosem ka
rate w grdykę. — „Panie 
Szalecki — usłyszeliśmv 
ochrypły głos — kiedy pan 
się wreszcie ode mnie od
czepi?!"

Sytuacja była groźna, to
też fotoreporter pstryknął 
zdjęcie z tej scenki, którą 
w razie czego przekazem- 
organom ścigania jako ’ do 
wód rzeczowy...

Ryszard Dziestyński 
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wienie kultury i czytelnictwa 
wśród załogi huty.

I znów zapewne padnie pyta
nie skąd wziąć wykonawców? 
Myślę, że z tym problemem nie 
będzie trudności. Zawsze ambit
ni i ofiarni uczniowie i peda
godzy Zespołu Szkół Budowla
nych tal. Karola Świerczewskie
go pospiesza hutnikom z pomo
cą zostawiając jeszcze jedną z 
wielu na trwałe wbudowanych 
cegiełek pracy społeczno-użyte- 
cznej dla swego miasta i dziel
nicy.

Mamy również w kombinacie 
kowali-artystów z prawdziwego 
zdarzenia, którzy uznając po
trzebę wykonają zapewne pięk

REFLEKSJE Z JEDNEGO ZEBRANIA

liii
Miejsce akcji: świetlica w 

jednym z hoteli robotniczych 
HiL. Obecni: kierowniczka 
hotelu, samorząd, zaproszeni 
goście reprezentujący — Radę 
Kombinatu, ZF ZMS, Wydział 
Kwater Zbiorowych, Central
ny Samorząd Hoteli Robotni
czych — oraz ok. 40 osobowa 
grupa mieszkańców hotelu.

Porządek dzienny zebrania 
jak zwykle przy takich oka
zjach — powitanie zebranych, 
sprawozdanie z działalności 
samorządu mieszkańców hote
lu za okres od 1973 do 1974, 
dyskusja...

Najistotniejszą w tym wie
czornym spotkaniu była dy
skusja — nietypowa — jedy
na tego rodzaju jakiej zda
rzyło mi się kiedykolwiek wy
słuchać... Chaotyczna, pełna 
złośliwości, aluzji, niekonse
kwentnych pretensji.

Ponieważ nikt z obecnych 
nie potrafił przedstawić spra
wy bezstronnie i rzeczowo — 
spróbuję teraz pokrótce upo
rządkować fakty. Rozwiązanie 
problemu pozostawiam kom
petentnym organom.

Sprawa dotyczy sytuacji pa
nującej w hotelu, w którym 
mieszka ok. 400 pracowników 
naszego kombinatu. Z Wzaje
mnej wymiany zdań i wypo
wiedzi wynHcał«; że dzieje- -się 
tam bardzo'niedobrze. Są dwie 
skłócone ze sobą strony: 1 — 
samorząd hotelowy,’ którego 
działalność nie spotyka się z 
aprobatą mieszkańców hotelu 
i jest biernie przyjmowana 
przez kierowniczkę — oraz 
2-ga, nieprzychylni samorzą
dowi mieszkańcy, których wy
powiedzi również stawiały w 
złym świetle administrację 
hotelu.

W tej całej sprawie zasta
nawiający jest fakt zdecydo
wanie krytycznego nastawie
nia obecnych na ’ sali miesz
kańców hotelu do samorządu, 
który przecież ma niebagatel
ne osiągnięcie, takie iak za
jęcie I-go miejsca w Olimpia
dzie Kulturalnej. 

MALARSTWO EDWARDA SOLECKIEGO 
W PASAŻU BIELAKA

W „Pasażu Bielaka” Rynek Gł. 8 została otwarta wystawa 
malarstwa Edwarda Soleckiego. Artysta-współpracownik „Głosu 
Nowej Huty”, znany z rysunków, którymi ilustruje cykl nowo
huckich legend, pokazał obrazy olejne i akwarele, z których 
większość tematycznie dotyczy terenów znajdujących się w >hrę- 
,bie Nowej Huty. Wśród tych obrazów kilka stanowi ilu
strację do legend zamieszczanych w „Glosie". Oglądając wysta
wę malarstwa Soleckiego odnosi się wrażenie, że artysta bar
dziej biegły jest w tworzeniu akwarel, które są szczególnie 
miłe dla oka. Wystawa w „Pasażu Bielaka" jest szóstą wysta
wą Soleckiego w tym roku, co dowodzi niezmiernej pracowito
ści twórcy. (RD) Fot. O. Hutnicki

ne ozdobne ramy okienne, tar 
zachować współczesny smak i 
architekturę budynku. Dość czę
sto przychodzi nam przyjmować 
gości z zaprzyjaźnionych z hutą 
zakładów z kraju i zagranicy. 
Pokazujemy im wówczas Dom 
Kultury, nasze osiągnięcia w 
tym zakresie, sami cieszymy się 
również kulturalnymi zdobycza
mi, w perspektywie widzimy 
dalsze sukcesy.

Sądzę, że już w roku przy
szłym odważnie i szeroko otwo
rzymy także drzwi biblioteki 
Domu Kultury zapraszając i po
kazując jej zbiory oraz pomie
szczenia nie wstydząc się ich.

EUGENIUSZ SYNOWIEC

przyznać rację?
Czy opinia grup reprezen

tującej zaledwie 10 proc, ogó
łu zainteresowanych w tej 
sprawie może być miarodaj
na? W atmosferze zebrania 
wyraźnie odczuwało się wza
jemne osobiste urazy, nieżycz
liwość i wrogość.

Uważam osobiście, że cho
ciaż w poczynaniach samorzą
du można by znaleźć wie
le nieprawidłowości: przede 
wszystkim działanie w izola
cji, bez szukania oparcia w 
organizacjach i jednostkach 
nadrzędnych, to jednak trzeba 
przyznać, że kierował się on 
dobrymi intencjami.

Za późno jednak na tego ro
dzaju refleksje... Krytykowa
ny samorząd zrzekł się swo
ich fukcji!

Pod koniec zebrania wybra
no nowych przedstawicieli sa
morządu. Uczyniono to w 
wielkim pośpiechu i beż przy
gotowania — ot tak, po prostu 
byle prędzej, bo pora była 
bardzo późna.

Ogromnie jestem ciekawa, 
czy zmiana ta wpłynie dodat
nio na atmosferę i stosunki 
panujące w hotelu?

A. KOG CS

Przedłużono 
termin konkursu na rzeźbę 

Uwzględniając prośby arty
stów rzeźbiarzy, Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Hutnik” przedłu
żyła termin ogłoszonego Kon
kursu — „Propozycji Rzeźby 
Plenerowej” do dnia 10.1.1975 r. 
Przedłużenie terminu zostało 
uwzględnione z ZO ZPAP. Pro
ponowane rzeźby plenerowe ma
ją na trwałe pozostać w archi
tekturze Nowej Huty. Muszą 
więc spełniać wszystkie warun
ki rzeźby stałej.

Winny się cechować wybitny
mi wartościami artystycznymi 
i odzwierciedlać aktualny stan 
polskiej sztuki. Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Hutnik” pozo
stawia pełną swobodę wypowie
dzi artystycznej.
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W 141 OHP im. Janka Krasickiego odbyła się uroczysta wie
czornica z okazji 30-Iecia LOK. Udział w niej wziął m. in. 
Jan Masny — wiceprzewodniczący ZW LOK w Krakowie. Wy
różniającym się w pracy działaczom wręczone zostały odznaki 
..Zasłużony Działacz LOK”. Otrzymali je: srebrne Stanisław 
W -jeik, Zbigniew Grudzień. Brązowe odznaki otrzymali: An
drzej Wodo i Jóaef Rogoż. Hufiec został wyróżniony dyplomem 
Zarządu Głównego LOK. Za szczególne osiągnięcia przyznane 
zostały również dyplomy i nagrody książkowe.

Na zdjęciu — dekoracja odznaką „Zasłużony Działacz LOK" 
zastępcy komendanta 141 OHP Andrzeja Wodo. Dekoruje — 
Jan Masny. Fot. J. Brożek

PUŁAPKA
Prosty sposób sprzedaży 

farb i lakierów zastosował dla 
nowohueian sklep chemiczny 
Argedu w os. Uroczym. Rzecz 
polega na obmyślonej przez 
personel pułapce polegającej 
na ustawieniu dużej ilości 
płynnego towaru, piętrowo w 
puszkach w wąskim 
przejściu, przez które 
kupujący bez względu 
n a to, czy dokona zaku
pu, czy nie — przejść 
musi.

— Za farbę proszę zapłacić, 
to przecież pan strącił puszkę. 
My i tak marny z tym najwię
cej kłopotu, bo musimy ście
rać podłogę... Niezamierzony 
wydatek wskutek lekkomyśl
ności personelu sklepu jest jak 
widać honorowany przez dy
rekcję Argedu. Podłoga pla
cówki handlowej poddawana 
jest samoczynnej konserwacji, 
na co wskazują kolorowe pla
my, a w kasie przybywa pie
niędzy itd.

Niecodzienny charakter swo
istego polowania na .Jelenia" 
zakorzenił się tak głęboko, iż 
nietaktem ze strony samych 
kupujących byłoby oponować 
w uregulowaniu rachunku za 
stratę. Tylko kto tu jest posz

Uroczyste pożegnanie emerytów
o wieloletniej pracy w 
Miejskim Przedsiębiorstwie 
Energetyki Cieplnej w Kra

kowie, przeszło na emerytu
ry ostatnio 12 pracowników 
tego przedsiębiorstwa. W trze
ciej dekadzie listopada br. od
było się w MPEC uroczyste 
ich pożegnanie. W zakładowej 
świetlicy spotkali się oni z 
przedstawicielami dyrekcji. 
Rady Zakładowej i Komitetu 
Zakładowego PZPR. Wśród 
odchodzących znaleźli się ta- 
ey, którzy pracowali od począ
tku powstania MPEC. Przepra
cowali ponad 20 lat. Są to: Ja
nina Rechowicz, Wiktor Cłer- 
niak, Bronisław Jarek i An

— To wszystką dlatego Wysoki Sądzie, 
Te ja tak bardzo kocham swoje dzieci. 
Ania jest nieuleczalnie chora i jej choro
ba nas bardzo drogo kosztuje. Chciałem 
pomóc jakoś naszemu dziecku i wszystkie 
te pieniądze wydawałem na lekarstwa, 
owoce. Dla siebie nie wziąłem sobie «ni 
marnego grosika.

Relacja Kazimierza J. była wielce su
gestywna. Rzeczywiście można było uwie
rzyć, że ten 36-letni mężczyzna zdecydo
wał się na popełnienie przestępstwa pod 
wpływem szczególnie trudnych warunków 
życiowych. Kazimierz J. zapomniał jed
nak o tym, że sądowe akta kry ją w swo
im wnętrzu dokumenty twierdzące zgoła 
co innego. Między innymi to, że oskarżo
ny dziwnie unikał stałej pracy zawodo
wej pracując od przypadku do przypad
ku, że już wcześniej był karany, że nie 
stroni od kieliszka nie przejmując się lo
sem swojej rodziny. Jej utrzymanie prak
tycznie spoczywa na barkach żony. A 
jednak Kazimierz J. próbował wzbudzić 
współczucie opowiadając o troskach oj
cowskiego serca. Teraz, gdy zdał .ob'e 
sprawę, że ponownie stanie się pensjo
nariuszem jednego z więzień: Zagrał jed
nak z fałszywego tonu...

Kazimierz J., jak wielu jego poprzed
ników, któregoś dnia doszedł do wniosku, 
że nasza PKO jest instytucją tak bogatą 
iż nie powinna mieć mu za złe pomniej
szenia jej miliardowych zasobów o drob
ne, kilkusetzłotowe sumy. Przyszły oskar
żony wziął się do dzieła odpowiednia

przygotowany. Chemikalia, długopisy i 
książeczka PKO. Starannie jak tylko mógł 
przerabiał dokonywane w pocztowych ka
sach wpisy oczywiście w ten sposób, że 
rzeczywiste, małe zresztą wpłaty, zostały 
zawyżane. Niby tylko jedno zero a prze
cież zaraz jakże inną suma.

Gdy pierwszy raz po sfałszowaniu wpi
su stanął przed pocztowym okienkiem 
nie był pewien czy urzędniczka nie do
strzeże przeróbek i zamiast wręczenia 
pieniędzy zawezwie milicję. Nic jednak

Kronika sądowa

Tatuś i PKO
takiego się nie stało i młoda dziewczyna 
wręczyła klientowi 1000-złotowy banknot. 
Nazajutrz gdy Kazimierz J. zjawił się w 
drugim urzędzie pocztowym wszystko 
również poszło jak z płatka. Nabierał 
przekonania, że oto wymyślił genialny 
sposób na systematyczne i bezkarne 
oszukiwanie PKO.

Rejestracja wkładów pekaowskich jest 
bardzo dokładna. Natychmiast odkryto, 
że pojawił się przestępca dokonujący fał
szerstw. Wprawdzie posługiwał się cu
dzym dowodem osobistym (jego właściciel 
kilka miesięcy wcześniej zgubił swój do
wód • czym zawiadomił MO), pracownicy

PKO byli jednak przekonani, że bardzo 
szybko skończą się sukcesy fałszerza. Me
toda Kazimierza J. była prymitywna, zaś 
milicji i Kasy Oszczędności w ciągu wie
lu lat udało się przerwać finansowe ma
chlojki prawdziwych mistrzów w fałszer- 
skiej sztuce.

Wszystkie kasy dokonujące pekaowskich 
wypłat zosiały zawiadomione o nowym 
fałszerzu. Toteż gdy Kazimierz J. po raz 
trzeci chciał odebrać „swoje" pieniądze 
spotkało go rozczarowanie. Urzędniczka 
w umówiony sposób powiadomiła kole
żankę, że złapała „ptaszka". Potem wy
starczyło dłuższe niż zwykle dokonywanie 
formalności. Gdy Kazimierz J. zobaczył 
nadchodzących milicjantów nie miał złu
dzeń co do celu przybycia panów w 
mundurach, W desperackim odruchu pró
bował zniknąć w pocztowym tłumie, lecz 
te wysiłki nie na wiele mu się zdały. 
Został aresztowany.

W trakcie śledztwa, jak i potem pod
czas sądowej rozprawy, Kazimierz J. pró
bował jak tylko mógł wywrzeć tzw. do
bre wrażenie. Czułe ojcowskie serce, cho
roba córki, trudne warunki życiowe. Nikt 
nie wierzył w tc opowieści, bo wobec 
faktów nikt uwierzyć nie mógł. W prze
stępczym postępowaniu Kazimierza J. nie 
dopatrzono się żadnych okolićzności ła
godzących.

Amator łatwych dochodów został ska
zany na 3 lata więzienia i 3 tys. zł grzy
wny. Kazimierz J. będzie musiał także 
zwrócić PKO przywłaszczone sobie sumy.

J. HANDEREK

kodowany? A może jest to no
wy sposób upłynniania re
manentów, bądź towarów 
przeterminowanych? Oby za 
wzorem wymienionego sklepu 
nie poszły inne placówki han
dlowe w których znajdują się 
nieświeże soki, stare kompo
ty, majonezy i inne artykuły 
nie pierwszej już jakości.

(ES)

DYŻURY RADNYCH j
■ 5 grudnia • godz. 14.15 w ) 

świetlicy Zakładów Remon- ) 
tów Hutniczych ul. Mrozowa. \ 
odbędzie się spotkanie z rad- C 
nymi — H. WIŚNIEWSKIM
i E. CISOWSKIM. /

■ 7 grudnia o godz. 15 w .
( sali obrad Urzędu Dzielnico- ) 

wego, os. Zgody 2, V piętro, i 
odbędzie się spotkanie mie- \ 
szkańców: Czyżyn, Łęgu. Mo- . 
giły. Kantorowie. Zesławic, ' 
Mis trze jo wic, Bicńczye, Lu- ’ 
boczy, Grębalowa, Wadowa. 1 
Ruszczy, Pleszowa. Łuczano- 1 
wie, Branic, Chałupek, Ko- i 
ścielnik, Wyeiąża, Przylasku \ 
Rusieckiego i Wyciąskiego, ( 
Wolier — z radnymi — M. f 
KARKOSZĄ i S. KRÓLEM. (

drzej Baniak. Natomiast pozo
stali — Bazyli Kajko, Józef 
Wiśniowski, Ludwik Sroga. 
Stanisław Kucharski. Józef 
Kois, Władysław Goneiarz, Jan 
lichto i Marian Molenda — 
przepracowali w MPEC po kil
kanaście lat.

W najbliższym czasie Rada 
Zakładowa zamierza zorgani
zować Koło Emerytów i Ren
cistów. umożliwiając w ten 
sposób pracownikom odcho
dzącym na renty i emerytury 
utrzymywanie kontaktu z 
przedsiębiorstwem. Zachęca 
się również do korzystania z 
wczasów i wycieczek zakłado
wych. (JS)

Garaże — problem
na dzisiaj
Przyznać trzeba, że do rozwo

ju motoryzacji nie jesteśmy 
należycie przygotowani. 

Problem narasta z każdym 
dniem, a w Nowej Hucie wy
buch! znowu jak lawina, w 
związku z budową kolejnego 
garażu w Mistrzejowicach, tzw. 
okrąglaka obliczonego na 24 
miejsca.

Szkoda tu kruszyć kopie w 
dyskusji — budować garaż 
czy nie budować. Wszakże po
trzeba chwili determinuje de
cyzje. Garaże trzeba bu
dować!

Nie zamierzamy ważyć gło
sów, za tak, i nie, w przypad
ku tej spornej inwestycji, iaką 
jest budowa garażu w pobliżu 
bloku nr 35 w os. Tysiąclecia. 
Problem garaży ma bowiem 
daleko szerszy zasięg. Ważne 
są tu generalne rozstrzygnię
cia w skali dzielnicy i całego 
miasta. Przyszłość należy do 
garaży i parkingów wielokon
dygnacyjnych. Nie może być 
inaczej, bo każdy skrawek 
ziemi zaczyna się liczyć na 
wagę złota.

To denerwuje.:.

T»k wygląda „podręczny” magazyn restauracji „Oaza” w 
Bicńczycach. Fot.: Oktawian Hutnicki

Młodzieżowa debata
(Dokończenie ze str. 6) 

wychowywali i dalej wychowu
ją własnych następców uważa
ją, że oni sami nie dali właś
ciwego wzoru postępowania, że 
zagrzebali się w sprawy wojny 
1 okupacji, nie potrafili stwo
rzyć wzoru współczesnego bo
hatera. Nieco szokuje, ale cieszy 
to, że ludzie ci widzą niereal
ność starego sposobu bycia i 
myślenia, że widzą ich nieprzy
datność u progu następnego 
trzydziestolecia PRL.

Nikt nie przeczy, że wzrost 
stopy życiowej jest zjawiskiem 
pozytywnym. Rosnąca z roku

i na jutro
W Nowej Hucie większość 

osiedli posiada zarezerwowane 
tereny pod budowę „wielkich” 
garaży obliczonych na kilka
set miejsc. Są one uwzględ
nione w planach perspektywi
cznego rozwoju dzielnicy. 
Rzecz rozbija się o środki i 
moc e... By więc motoryzacja 
nas ostatecznie „nie zalała”, 
władze miasta muszą z kolei 
skuteczniej kołatać u władz 
centralnych...

HENRYKA ROSIEK

Dla rencistów i emerytów
Związek Młodzieży Socjali

stycznej Oddziału W-22/T Pionu 
Gl. Energetyka organizuje do
roczną akcję naprawy urządzeń 
radiowych, telewizyjnych oraz 
drobnego sprzętu elektrycznego 
domowego użytku dla emerytów 
i rencistów — byłych pracowni
ków HiL.

Akcja trwać będzie od 2—12 
grudnia. Zgłoszenia prosimy kie
rować na wewnętrzny numer 
telefonu Huty im. Lenina 62-80 
(centrala — 446-60).

na rok konsumpcja powoduje 
jednak siłą rzeczy proces powsta
wania społeczeństwa konsump
cyjnego. Wszyscy uznajemy te 
zjawiska za pozytywne przeja
wy rozwoju naszego kraju. Tyl
ko co zrobić z tymi ludźmi, z 
tą częścią młodzieży, która za 
swój główny a nie raz jedyny 
cel własnego postępowania sta
wia sobie posiadanie „polskiego 
fiata” i nie tylko?

Dla części społeczeństwa sa
mochód i pieniądze są kryte
rium wartości człowieka. Dlate
go ludzie ci powtarzają z upo
rem maniaka swym dzieciom; 
ucz się, ty musisz być kimś! 
Tym a raczej czymś jest sa
mochód, kajak, namiot... A co 
poza tym? (jar)

KINA
ŚWIT godz. 16.00 „Potop” część 

I, godz. 19.15 „Potop” część II, 
film prod. polskiej.

ŚWIT mała sala od 29 bm. do 
2 grudnia godz. 15, 17 i 19 „Bubu 
z Mont Parnasse” prod. wło
skiej. od 15 lat, od 3 do 6 grud
nia godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Spo
kojne miejsce na wsi” prod. 
włoskiej, od 18 lat.

ŚWIATOWID 30 bm. godz. 
15.45, 18.00 d 20.15 „Pociąg pan
cerny” prod. radzieckiej, od 15 
lat, od 1 do 4 grud. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Wybawieniem bę
dzie śmierć” prod. francuskiej, 
od 18 lat.

ŚWIATOWID małą sala od W 
bm. do 1 grud. godz. 15, 17 i 19 
„Kot w butach”, prod. japoń
skiej, od 2 do 4 grud. godz. 15.00,
17.15 i 19.30 „Michał Strogow — 
Kurier carski” prod. bułgarskiej, 
od 15 lat, od 5 do 8 grud. godz. 
15, 17 i 19 „Nie drażnić cioci 
Leontyny” prod. francuskiej.

SFINKS od 30 bm. do Ł grud, 
godz. IR, 18 I w „W kręgu zła” 
prod. francuskiej, od lat 15. od 2 
do 4 grud. godz. 15.45. 18.00. 20.15 
..Audiencja”, prod. włoskiej, od 
1S lat. od 5 do 8 grud. 16. 18 i 20 
..Rewizja osobista” prod. polskiej, 
od lat 18.

TEATR LUDOWY
30 bm. godz. 11.00 „Dziś do 

ciebie przyjść nie mogę”. 30 bm. 
i 1 grud. godz. 19.15 „Dziś do 
ciebie prayjść nie mogę” (przed
stawienie zamknięte), 2 grud, 
teatr nieczynny, 3 i 4 grud, godz.
19.15 „Dziś do ciebie przyjść nie 
mogę”. 5 i 6 grud. godz. 19.15 
„Zielony gil”.

DOM KULTURY „BUDOSTAL"
2. xn. godz. 17.30 — ..Powodze

nie życiowe" cz. n. prowadzi mgr 
M. Kliszowa — 19.30 — „Inteligen
cja a kultura”, prowadzi mgr M. 
Kuszowa.’ 3. XII. godz. 19.00 — 
..Dolomity 1 Wenecja”, prelekcja. 
4. XII. godz. 19.00 — Klub kibica 
sportowego. 6. XII. godz. 19.00 — 
Psychohigiena życia seksualnego, 
prelekcja lekarza seksuologa dr 
M. Brzewsliiego.

MPiK
2. XII. godz. 18.30 — Wieczór

literacko-muzyczny. Wykonawcy: 
Janusz Olejniczak fortepian, Ro
man Bartosiewicz, recytacje.

TDK PRZY UL. MAJAKOWSKIE
GO 2 — 2. XII. godz. 18.30 Klub 
Miłośników Poezji. Spotkanie z 
młodzieżową grupą poetycką 
SKARPA. Prowadzi Grażyna Ma
liszewska. 4. XH. godz. 18.00 —
Spotkanie rencistek HiL. W pro
gramie pokaz racjonalnego żywie
nia. 5. XII. godz. 13.30 Klub Miło
śników Muzyki. Koncert kame
ralny — gra Kwartet Śląski, pro
wadzi Jacek Berwaldt. 6. XII. 
godz. 17.00 Zebranie poświęcone 
realizacji Turnieju Kulturalnego 
HiL. godz. 19.00 DKF — Projekcja 
filmu ..Bez’.ronne nagietki’*. Pro
wadzi J. Korosadowicz. 7. XII. 
godz. 18.00 — Sobota dla hutników 
dedykowana wydziałowi P61.

ZDK KLUB SRODPCLE NA 
WZGÓRZACH 17a — 3. XII. godz. 
17.00 „Hubal”. Projekcja filmu fa
bularnego. 4. XII. godz. 16.00 Ze
branie samorządu hoteli hutniczych 
poświęcone realizacji »-'rnieju kul
turalnego. 5. XII. godz. 18.00 — 
Spotkanie z Martą Stebnicką.

ZDK KI.UB MŁODYCH OS. MŁO
DOŚCI 1 — 2. XII. godz. 18.30 Spo
tkanie z trenerem „Hutnika” J. 
Steckiwem. 3. XII. godz. 19.30 — 
AKF — „Nowa Huta” — prze
gląd materiałów archiwalnych cz. 
III. 3. XII. godz. 18.30 — Klub Fo
tografików Amatorów — Technika 
reprodukcji cz. I Jan Salwiński. 
6. XII. godz. 18.30 — Recital Mar
ty Stebnickiej.

ZDK KLUB „KUŹNIA" OS. ZŁO
TEGO WIEKU 14 — 5. XII. godz. 
18.00 — „Jazz po polsku" — Kon
cert zespołu „Osjan". i. xn, godz. 
17.00 — Odwiedziny Mikołaja. W 
programie „Entliczek pentliczek” 
wg. J. Brzechwy z wykonaniu M. 
Gibczyńskiej. Impreza dla dzieci 
od lat 4 do 7.

TELEWIZJA 
PROGRAM I

SOBOTA — 10.00 Ciepło twoich 
rąk — film radź. 15.10 Redakcja 
szkolna zapowiada. 15.20 Kronika.
15.40 Telewizyjny Informator Wy
dawniczy. 16.00 Dziennik. 16.10 So
bótka. 16.30 Dzisiejsza Oceania — 
film dok. 17.00 „Andrzejki”. 17.50 
Światłoczuły notatnik. 18.30 Pegaz.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 
Noc w operze — film USA. 21.K W 
dniu imienin Andrzeja. 22.25 Dz.ien- 
nik. 22.45 Wiadomości sportowe. 
23.00 Sopot.

NIEDZIELA — 8.30 Bieg po zdro
wie. 9.00 Teleranek. 10.30 Antena.
10.50 „W misji specjalnej” — film 
radź. 12.20 Dziennik. 12.40 Z ka
merą w Konopnicy. 12.56 Na Wi
ślanej Skarpie. 13.35 W starym ki
nie. 14.30 Dla dzieci: Co to jest. 
15.10 Nie tylko dla pań. 15.35 Lek
tury Pegaza. 15.50 lAdi — Warsza
wie — Polska 74 — teleturniej.
16.50 Losowanie Toto-Lotka. 17.10 
Refleksje obywatelskie. 17.25 Po

staw się, nie zastaw się. 18.10 Spra
wozdawczy magazyn sportowy. 
1015 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
19.20 Bajka dla dorosłych. 20 25 
„Puccini” — film ser. 21.30 Gwiaz
dy 7 stolic. 22.25 Magazyn sporto
wy.

PONIEDZIAŁEK: 13.50 NURT — 
Nauki polityczne. 16.30 Dziennik.
16.40 Zwierzyniec. 17.30 Echo sta
dionu. 17.35 Panorama Rzeszowska. 
18.25 Kronika. 18.45 Szare na żlo- 
te. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Teatr TV — Jerzy Wawrzak 
„Patron dla bocznej ulicy”. 21.20 
100 górniczych dni. 21.40 Nie za
pomnij mnie. .2.05 Dziecko w 
święcie dorosłych. 22.40 Dziennik. 
22.56 Oferty.

WTOREK: 9.05 „Arsen Łupin1’ — 
film fr. 10.00 Dla szkól. 11.05 Wy
chowanie plastyczne. 11.40 „Puc
cini” — film włoski. 15.35 Cen
tralna akademia z okazji Dnia 
Górnika. 17.35 Dziennik. 17.45 Dla 
dzieci: Krakowskie gołębie. 18.15 
Kronika. 18.35 Eureka. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Arsen 
Lupin’1. 21.15 Wiadomości sporto
we. 21.25 Pamiątki z Polski. 31.55 
Claudio Villa w Warszawie. 22.25 
Ponijając zubera. 22.50 Dziennik.

ŚRODA: 9.00 Fizyka dla klas VI. 
10.00 „Dzwony Pana Mlacena” — 
film CSRS. 15.50 NURT — Psycho
logia. 16.30 Dziennik. 16.40 Latają
cy Holender. 17.10 Informacje — 
towary — propozycje. 17.20 Loso
wanie Małego Lotka. 17.30 „Hań
ba” — film dok. 18.00 Teatr w do
mu — film ser. 18.25 Kronika. 18.45 
Węgiel — pr. dok. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.20 „Dzwony Pa
na Mlacena" — film. 21.05 Wiado
mości sportowe. 21.15 Barburka 
1974 r. 22.35 Dziennik.

CZWARTEK: 8.25 „Ostatnia etiu
da’1 — film USA. 10.00 Dla szkól. 
15.05 Matematyka w szkole. 16.30 
Dziennik. 16.40 Ekran z. bratkiem.
17.40 Remanent w stodole czyli 
Fosiewicz-sio. 18.00 Kronika. 18.20 
Anatomia sukcesu. 19.00 TEST.
10.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.10 
..Ostatnia etiuda" — film. 21.55 
Wiadomości sportowe. 22.05 Czym 
żyje świat. 22.35 Dziennik.

PIĄTEK: 7.35 „Minął dzień11 — 
film radź. 9.00 Dla szkól. 11.35 Wy
chowanie obywatelskie. 15.50 
NURT — Filozofia. 16.30 Dziennik.
16.40 Pora na Telesfora. 17.15 Tu
rystyka i wypoczynek. 17.40 Dla 
młodzieży. 18.05 Poradnia młodych.
18.20 Kronika. 18.40 Fakty, opinie, 
hipotezy. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.20 Teatr TV — Gustaw 
Morcinek „Pokład Joanny”. 21.sj 
Panorama. 2Ł25 Wiadomości spor
towe. 22.35 Spotkanie z Anitą 
Dymszówną. 23.05 Dziennik.

Jakie korzyści z NFOZ?
Ponad 4.3 mld złotych ze

brano na koncie Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia. 
Ze środków NFOZ w roku 
1975 przewiduje się 7 szpitali 
o liczbie 3.124 łóżek łącznie. 
Będą to szpitale w Krakowie, 
Gdańsku. Katowicach. Gorli
cach. Wieliczce. Lubaniu i O- 
lcśnie. Ponadto powstanie 18 
pawilonów szpitalnych o 1.887 
łóżkach. 8 domów rencistów o 
1.141 miejscach i 2 domy po
mocy społecznej o 350 miej
scach. W Gdyni kontynuowane 
będą prace przy budowie In
stytutu Medycyny Morskiej i 
Tropikalnej.

Piszemy o tym ponieważ 
największa z załóg — załoga 
Huty im. Lenina daje nieba
gatelny wkład do NFOZ, co 
świadczy o dużym zrozumie
niu. społecznej postawie na
szych hutników. (E.S.)

fnniiiiiiiitiiiiiiKniijnitiiiiui
Listopad się 

kończy, a pogo
da nadal jesien
na, zima nam 
na razie nie 
grozi. Pogoda 

kształtuje się przeważnie w za
sięgu niżów, w których cyrku
lacji napływa nad Polską dość 
ciepłe powietrze polarno-mor- 
skie. Jedynie wysoko w góra’h 
jest mroźno, temperatura spa
da tam do —10 st. W najbliż
szych dniach nie zanosi się na 
zasadniczą zmianę. Zachmurze
nie będzie nadal przeważnie 
duże, okresowo mogą wystąpić 
opady deszczu lub deszczu ze 
śniegiem, temperatura wahać 
się będzie w granicach od 4 do 
8 st. W nocy w wypadku dłuż
szych rozpogodzeń kilkustopnio
we przymrozki. A przejaśnienia 
i rozpogodzenia przychodzić bę
dą przed frontami atmosferycz
nymi lub w przejściowych kli
nach wyżowych. PROMYK

OGŁOSZENIA DROBNE
Marian Harmasz, pracownik 

P-66, zgubił legitymację służbo
wą nr 14541 wydaną przez HiL.
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GADUŁA

— Odchodzicie więc, Kwietniak, na własną prośbę. A nkeda, 
bo kiedyś można było was tak ładnie zdjąć...

Rya. L. Szalecki

Anegdoty o Stańczyku

KRÓL I MUCHA
Kiedy król Zygmunt I się 

postarzał, często przesiadywał 
w fotelu i kazał Stańczykowi 
opędzać się z much. Kiedy 
król zasnął, poszedł i Stańczyk 
za kominek i też zasnął. Kie
dy król się obudził i nie zo
baczył błazna, zaczął go głoś
no wzywać. Na to odezwał się 
Stańczyk z za kominka:

KAWAŁY-BANAŁY
NOTATKA

Z LUBELSKIEJ PRASY
..Trzeba brać przykład z ta

kich ludzi jak J. A. z miejsco
wości W... który pierwszy wy
ruszył w pole z końmi i obsiał 
własnym nasieniem pełne dwa 
hektary pola".

W DOMU WARIATÓW
— Panie dyrektorze, czy nie 

uciekł stąd żaden chory?
— Niby dlaczego pan pyta?
— Bo wczoraj ktoś porwał 

moją żonę!

A MOZĘ PO ŁACINIE?
Lekarz do urodzonego w nie

dzielę?
— Czy pan wie, że cała ta 

pańska choroba to jedno wiel
kie lenistwo?

— Ale panie doktorze, ja 
tego absolutnie nie mogę pow-
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Poziomo: 1. jadowity wąż, 9. 
niebieskawy lub zielonkawy do 
pierścionka, 9. myśliwy ze Sta
rego Testamentu. 10. zwierzę jak 
w piżamie. 11. podstawowy ze
spół oficerów i podoficerów ar- 
|nii, 12. bok statku, 13. praw

— Sam przyjdźcie do mnie 
królu, tu gdzie ja leżę; o za
kład że ani jednej muszki tu 
nie masz.

KRÓL I PIJAWKI
Kiedy królowi w czasie cho

roby przystawiano pijawki 
Stańczykowi nasunęła się u- 
waga:

— Są to najprawdziwsi dwo
rzanie i przyjaciele króla je
gomości.

tórzyć żonie. Czy nie napisał
by pan doktor recepty po ła
cinie?

ODPOWIEDZ
Oburzony lokator mówi do 

sąsiada:
— Skoro u pana tak dobrze 

słychać moje radio, to właści
wie mógłby pan opłacać, poło
wę mego abonamentu.

W ŻYCIU BYWA ROŻNIE
— Wiesz ożeniłem się. Dość 

już miałem chodzenia w nie- 
wyprasdwanej koszuli i po
dartych skarpetkach oraz sto
łowania się w mieście.

— To niebywałe. Ja z tych 
samych powodów się rozwio
dłem.

MUSZĘ SIĘ POSPIESZYĆ
— Chciałbym się ubezpie

czyć od ognia!
— Niech, pan zaczeka.
— Nie mogę, u mnie się już 

pali.

dziwek, 15. entuzjazm, poryw, 
16. część palta, 17. koniec kar
nawału. 20. słowicze morele, 22. 
szereg półek, 24. ciało płynne. 
25. oddzielona kurtyną od wido
wni. 26. 1/2 k. 27. np. „Aida”, 
29. b. dobre piwo, 30. wąż —

Ze starej prasy
Gaduła, wyczerpawszy 

wiadomości swoje, 
Miał nareszcie uczonym to 

pytanie zadać: 
„Na co Bóg jedną gębę a uszu 

dał dwoje?” 
„Na to”, rzekli „by więcej 

słuchać, niżli gadać". 
(Wiadomości Brukowe" 1Ś1S, 

nr 1J6)

O TONĄCYM
Chłop imieniem Mikołaj tonął 

i wzywał pomocy różnych świę
tych. Widząc to, drugi chłop, na 
brzegu stojący, tak się doń 
zwrócił:

Te, Mikołaj 
Na tych małych nie wołaj! 
Wołaj na tego, 
Co niebo jego,
Obiecaj na mszę dać, 
A cy dos, ey nie dos, 
Bylebyś z wody wyloz! 

(„Wędrowiec” 1S96 r.j

PIIAKOWI 
OBRZYDZIĆ PIIANSTWO
Spal jaskółcze nogi na proch, 

day pić piiakowi w tym trunku, 
którym się upiia, albo dostań 
iaiec sowich ugotuy ie, y daway 
w potrawach ieść przez kilka 
dni, niewiadomie, aż sobie pijań
stwo obrzydzi.

Kiedy komu chcesz gorzałkę, 
wino albo inszy trunek obrzy
dzić, weżmii żabę zieloną, ale 
nie ropuchę, ususz ią y utrzyi 
na proszek, daway tego proszku 
w trunku iakim piiakowi pić, 
możesz mu tym obrzydzić piiań- 
stwo.
(„Apteczka Lekarstw Domo

wych" 1794 r.j

W kaakn aawste beepfeesniej! 
Rys. L. Szalecki

aymbol władzy królewskiej w 
starożytnym Egipcie, 31. oddział 
w szkole.

Pionowe: 1. sprzęt redaktora 
naczelnego, 2, prawy dopływ 
Narwi, 3. Jagiellonka, 4. adwo-. 
kat, członek KC PPR, jedsn z 
organizatorów MOPR, zamordo
wany przez hitlerowców w 1943 
r„ 5. pokrywa żółwia, 6. w niej 
zastrzyk, 7. ... nad Donem, 13. 
piękny dziki ptak wielkości in
dyka, 14. on nie powinien prze
puścić braku. 18. miasto tragi
cznej bitwy w 1241 r., 19. mały 
ogród. 20. potrzebna chmielowi 
i skoczkowi. 21. opowieść o bo
haterach nacechowana pierwia
stkami cudowności, 23. imię mę
skie, 27. duży port nad Irty
szem, 28. pogoda.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia t. XH. hr. nadeślą prawi
dłowe rozwiązanie, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książ
kowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NR 47

Poeiomo: 5. ciecz, 8. osioł, 9. 
paralaksa, 11. kolba, 13. trąba. 
15. aktor, 16. Gierek, 18. abażur, 
20. grzywa, 21. wiersz, 23. kan- 
tar, 25. Madryt, 26. zorza, 27. ka
raś, 30. Gaweł, 32. lemoniada, 
33. parów, 34. orzeł.

Pionowo: 1. piż.mo, 2. szopa, 3. 
Nogal,- 4. gołąb, 6. tartak, 7. po
kora, 10. Litwa. 12. biedronka. 
14. reżyseria. 17. etyka. 19. bie
da, 22. baron, 24. rzemyk, 25.

— Myśleć... nie myśleć... my
śleć...

Rys. L. Szileeki

Polujemy!
Podajemy kilka staryeh ale 

bardzo skutecznych sposobów 
polowania na różne gatunki 
zwierząt i łowienia ryb, sądzi
my, że na pewno nie jeden z 
czytelników skorzysta z nieh.

POLOWANIE NA WIELORYBA
Oczywiście, jeśli chce się za

polować na tę olbrzymią rybę, 
trzeba udać się specjalnym stat
kiem w te rejony mórz, gdzie 
ona żyje. Za cały ekwipunek 
wystarczy tylko dobra wojsko
wa luneta. Kiedy zobaczymy 
wreszcie wieloryba, obracamy 
lunetę odwrotnie i czynimy dal
sze obserwacje. Po tej czynno
ści oka że się, iż wieloryb prze
mienił się w małą rybkę. Wtedy 
kręcimy pokrętłem do tego cza
su, aż wieloryb przybliży się do 
statku. Wtedy wyjmujemy pu
dełko od zapałek i wkładamy 
do niego wieloryba.

NA SŁONIE
Są dwa sposoby polowań na 

słonie, inaczej poluje się na mą
dre. inaczej na głupie. Mądrym, 
s’tawia się na ścieżce po której 
chodzą tablicę z napisem 
2X2—S. Idący slpń-czyta, my
śli. łamie sobie głowę. Zaś na 
Ścieżek, którą chodzą głupie sło
nie, wykłada się papier ścierny. 
Słonie chodzą, chodzą i ścierają 
sobie nogi.

NA TYGRYSY
Jedzie się w te obszary, gdzie 

żyją tygrysy. Kiedy się spotka 
pojedynczego tygrysa, wtedy za
czyna się go delikatnie drażnić 
tak żeby wyszczerzył zęby i wy
stawił język. Wtedy szybko 
chwyta się tygrysa za język i 
nicuje się go.

NA NIEDŹWIEDZIA
Zabiera się do lasu wiadro 

kleju i klei się wszystkie liście. 
Niedźwiedzie chodzą i coraz Dar- 
dziej im się liście przyklejają 
do nóg. A kiedy zrobi się pod 
nimi olbrzymia góra, niedźwie
dzie stają się nieporadne i bez 
trudu można brać je do domu.

Malaga. 28. antał, 29. śliwa, 30. 
galon,'31. ekler.

BONY KSIĄŻKOWE ZA 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NR 46 WYLOSOWALI:
I. Zdzisława Jabłońska, ul. 

Komandosów 4/61, 30-334 Kra
ków; 2. Maria Stach, ul. Fiołko
wa 11/2, 31-457 Kraków; 3. Gra
żyna Godziszewska, os. Krako
wiaków 41/16, 31-964 Kraków: 
4. Maria Piątek, os. Ogrodowe 
6/21. 31-915 Kraków; 5. Zdzisła
wa Sitek, os. Centrum „B” 2/5. 
31-926 Kraków. '

Uwaga: bony wysyłamy po- 
citą.
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Za osiedlem Kościelniki 
znajduje się niewielka góra 
zwana Wróżenice (248 m npm), 
związana jest z nią legenda.

nowohuckił

Kościelniki znane były już 
w XV wieku, nazwa tej miej
scowości pochodzi prawdopo
dobnie stąd, że jej mieszkańcy 
pełnili funkcje służebne w 
klasztorze w Mogile. Przedtem 
miał tam istnieć ośrodek kultu 
pogańskiego, który długo opie
rał się przyjęciu nowej wiary. 
Przywiązanie do katolicyzmu 
nie było widocznie zbyt silne, 
skoro w XVI wieku istniał tam 
zbór heretycki. Podobno silne 
wpływy mieli tam arianie.

Śmierć
ostatniego wróża

ziało się to w czasach, kie
dy na tronie książęcym 
zasiadał Bolesław Chrobry. 

Na wzgórzu, które zwą obecnie 
Wróżenice, mieszkał sławny na 
całą okolicę wróż, czyli przepo
wiadać!. Przybywali do niego 
ludzie z dalekich nieraz stron, 
aby zasięgnąć u niego porady 
w swoich sprawach. Wróż bo
wiem znakomicie przepowiadał 
przyszłość, a ponadto — co rów
nież nie było bez znaczenia — 
potrafił leczyć ludzi i bydło do
mowe zaklęciami i maściami ta
jemnymi, oraz ąiolami, które 

warzył u siebie w komorze. 
Umiał też szczury wyprowadzać 
z domostwa przy pomocy in
strumentu stanowiącego rodzaj 
kołatki. Ludzie poważali go bar
dzo i bali się go z racji jego 
nadprzyrodzonych zdolności.

W owym czasie wiara chrze
ścijańska nie była tak jeszcze 
rozpowszechniona w dawnym 
państwie Wiślan. Wyznawali ja 
jedynie wielcy panowie z oto
czenia księcia, a i oni niekiedy 
oddawali po kryjomu cześć da
wnym bogom. Zresztą chrześci
jaństwo w samym Krakowie nie 
pósiadało zbyt wielu zwolenni
ków, toteż wróż prosperował 
całkiem nieźle, a urzędnicy księ
cia nie interesowali się nim tlł 
zupełności.

Ale pewnego dnia czerwona 
łuna coś, jakby zorza polarni 
zaświeciła na horyzoncie. Tam
tejsi ludzie nigdy dotąd nie 
spotkali się z tym zjawiskiem, 
toteż zwrócili się do wróża z 
prośbą o wyjaśnienie. Z godzi
ny na godzinę rósł tłum przed 
chatą wróża, który jakoś nie 
kwapił się wyjść i wytłumaczyć 
istotę dziwnego zjawiska. Zapa
dła noc, i zapłonęły pochodnie. 
Zorza przybrała wtedy kolor 
krwawej czerwieni. Wówczas 
wróż wyszedł z chaty i oznajmił 
zgromadzonym tłumom co na
stępuje.

Nouy wielki bóg, który na
rodził się na wschodzie, a przy
szedł z zachodu, wkrótce osta
tecznie wyprze starych bogów. 
Stanie się to za sprawą czło
wieka, który przyszedł z połud
nia i bawi obecnie na dworze 
księcia a wielkie ma u niego 
poważanie. Czas jego przyjścia 
jest już bliski. A wtedy biada 
pogańskim gontynom, biada ga
jom świętych drzew, biada je
mu wróżowi! Ale i owemu czło
wiekowi biada! Albowiem, gdy 
ostatecznie zniszczy starych bo
gów w kraju Kraka, pójdzie na 

północ, gdzie zginie z rąk mie
szkających tam ludzi, dzielnie 
broniących swoich staryeh bo- 
gów.

Po wygłoszeniu proroetwa 
wróż zniknął w chacie, a ludzie 
rozeszli się, nie ukrywając swe
go przerażenia.

A wróż postanowił skończyć 
ze sobą, aby nie dać się wziąć 
żywcem kapłanom nowego bo
ga, aby potem ginąć w pohań
bieniu. W kilka dni później do
strzegł chmurę gradową nałado
waną piorunami, płynącą po 
niebie. Wiatry gnały ją dalej, 
lecz od czego umiejętności wró
ża! Wziął na łopatę do Chleba 
garść żytniej mąki, rzucił ją ku 
chmurze i wyszeptał kilka za
klęć i zniknął w chocie. Ledwo 
to uczynił, zerwała się potwor
na burza. W chatę wróża strze
lił piorun i zapłonęła ona ja
snym ogniem. Gdy nad ranem 
ludzie przyszli na pogorzelisko, 
zastali tylko resztki nadpalo
nych bierwion i zwęglone ciało 
wróża...

Wkrótce potem do Krakowa 
przybył z książęcego dworu 
człowiek w mnis’m habicie. No
sił imię Wojciech. Stało się to 
co przewidział wróż. Za sprawą 
Wojciecha pogaństwo zostało 
ostatecznie wytępione w grodzie 
Kraka i w okolicach. Mnich 
udał się potem do Prusów z 
misją, gdzie jak wiemy zginał 
męczeńską śmiercią i został na
stępnie kanonizowany.

RYSZARD DZIESZYŃSKI


